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Upadek prushlege sabinstu 
koalicji weimarskiej

Praw icow cy rę k a  w rę k ę  z  kom unistam i
p  Kraków, 26 stycznia.
Pluski gabinet Brauna powstał przed trzema 

przeszło la ty Jako wykładnik ówczesnej lak zwa 
nej wielkiej koalicji, która w Sejmie pruskim 
obejmowała wielki blok stronnictw od stron­
nictwa niemiecko*ludowego po stronie prawej 
a4 do socjalnych demokratów po stronie lewej. 
Była to jak na stosunki niemieckie bardzo sil­
na większość parlamentarna, z której naturalnie 
rząd mógł czerpać silę. Ale po ostatnich w y­
borach niemieckich partja ludowa pana Strese- 
manna odkryła, nagle, że serce jej znajduje' się 
w  całości po stronie prawej, rozbiła .wiec wiel­
ką koalicję. Ale gabinet Brauna nie upadł. Po­
wstała nowa koalicja, - tak zwana weimarska, 
mrożona ze stronnictw: demokratycznego, cen: 
t-rmn i socjalistycznego, a gabinet Brauna po­
został u steru rządów.

Gdy zarówno w parlamencie jak w gabinecie 
Rzeszy niemieckiej nacjonaliści zyskali wielkie 
wpływy, a gabinet Luthera otrzymał większo- 
»pią 85 głosów wprawdzie nie votum zaufania, 
ale tylko volum zgody, pruscy narodowcy po­
stanowili uporać się czemprędzaj z gabinetem 
Brauna. Jeżeli chodzi o grę partyjną i zręczne 
wyzyskanie układu sił parlamentarnych, to na­
cjonaliści, wspomagani przez komunistów —- co 
obu stronom przynosi zaszczyt —  pkazall się 
mistrzami reżyserji.

Ten mecz narodowo-komunis tyczny został 
rozegrany w piątek dnia 23 bm. Najpierw ko­
muniści zgłosili wniosek o uchwalenie gabineto­
wi Brauna votum nieufności. Następnie zgłosili 
narodowcy niemieccy wniosek o uchwalenie vo- 
tum neufności jedynie ministrom socialistycz- 
nyra. Wniosek komunistów, ja,ko najdalej idą­
cy, został wy znaczony do glosowania na pierw- 
szem miejscu.

Racjonaliści w ostatniej chwili wpadli na no-

komunistów, ażeby się wypowiedzieli. Komu­
niści, przyzwoitsi w tym wypadku od nacjonali­
stów. oświadczyli się przeciwko podzieleniu ich 
wniosku. Przystąpiono do głosowania. Oddano 
442 głosy, z  tego 221 »za« i tyleż »pr?eciwko«. 
Prawica wybucha śmiechem i zasypuje lewicę 
drwiącemi okrzykami. Znowu zabiera głos pre­
zydent Sejmu i  oświadcza, żo wedle przepisu 
konstytucji potrzeba przynajmniej połowy 
wszystkich głosów  sejmowych, ażeby votum 
nieufności miało dla gabinetu moc obowiązują­
cą. Ponieważ Sejm pruski składa się z 450 po­
słów, więc połowa wynosi 225, W obec tego 
wniosek komunistów, który uzyskał 221 gło­
sów, należy uważać za odrzucony.

W  liastępnein z kolei glosowaniu nad wnio­
skiem nacjonalistów, zwróconym przeciwko so­
cjalistycznym członkom gabinetu, głosowało 
437 posłów, z tego 220 za wnioskiem, 217 prze­
ciwko. Na mocy wymienionego powyżej przepi­
su konstytucji również ł ten wniosek upadł.

Ale manewry lewicowe nic skończyły się. —  
Tak zwani niemieccy ludowcowie (Deutsch- 
volkische) zgłosili wniosek o uchwalenie gabi­
netowi \ otum zaufania. Wiedząc zgóry, że wnio­
sek ten nie uzyska większości, chcieli w ten spo­
sób do reszty zdyskredytować rząd. W tedy 
stronnictwa z koalicji rządowej oświadczyły, 
że wniosek ten jest zbyt pospolitym podstępem 
i że one z tego powodu nie wezmą wcale udzia­
łu w głosowaniu, po czem opuściły salę posio- 
uzen. Pozostawało w niej 223 posłów, którzy 
glosowali przeciwko votum zaufania, oczyw i­
ście bez skutku. Komedja skończyła się. Gło­
sowanie było wogóle nieważne.

Ale w rezultacie osiągnęli nacjonaliści, swój 
° LQ Sabinet Brauna podał się do dy­
misji. Jednakże dymisja Brauna nie oznacza 
wcale ^objęcia rządów przez prawicę. Na to nie 
zezwoli centrum. Zabiegi prawicy o pozyskanie 
coi'd.ro\vcóvY uL-i swojej^ orjentacji będą wedle, 
wszelkiego pra wd opodobieństwa bezskuteczne. 
Wszak nowy gabinet pruski wedle nowej re- 

i cepty, musiałby się składać z niemieckich na-

Cale społeczeństwo zdaje sobie sprawę z do­
niosłego skutku pożyczki. Przez inwestycje w 
przemyśle podniesie ona zdolność konkurencyj­
ną i kredyt hipoteczny i zwiększy ruch budo­
wlany. Pozwoli rządowi przeprowadzić inwe­

stycje i ułatwić spłatę podatków. v ależy zwró­
cić uwagę, by rząd nie ustawał w weaj. moral­
nej i materjalnej na koła gospodarcze, aby zni­
żyły koszta produkcji, a podniosły wydajność 
pracy.
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Bozbrojonle Niemiec warunkiem opróżnienia strely kolońskiei 

Niemieckie ks 5a wo;słsowe liczą na zamieszki wewnętrzne Francji
('Telefonem od naszego korę? po mień ta).

Warszawa, 26 stycznia. Z PaiTŻa donoszą: 
W edług doniesień »Timesa«, odpowiedź państw' 
sprzymierzonych na, notę niemiecką o przedłu­
żeniu okupacji strefy kotońskiej, wręczona zo­
stanie We wtorek.

Odpowiedź będzie krótka i ograniczy się je­
dynie do wyjaśnienia artykułu 425 traktatu 
pokojowego, który  zdaniem noty niemieckiej 
miałby się sprzeciwiać okupacji strefy koloń- 
skiej. W nocie będzie pozatem wzmianka, że 
ewakuacja strefy zależną jest przedewszystkiem 
od wypełnienia warunków rozbrojeń przez 
Niemcy.

»Echo de l )aris« p jz e  w tej sprawie: Podo­
bno Anglja nie chciała na razie wcale odpowia­
dać na protest niemiecki i ostateczna odpo­
wiedź wysłać dopiero pd sprawozdaniu komisji 
kontrolującej. Żaden Francuz nie wierzy w to, 
ażeby Niemcy zamierzały zaatakować Francję 
obecnie bezpośrednio, natomiast Francja wie 
dokładnie, że Niemcy przez odpowiednie zabez­
pieczenie się od strony Francji drogą układów 
są zdecydowane jak najprędzej położyć swą 
rękę na kurytarz gdański i polski G. Śląsk.

W : kwest jacli tych zgodni są niemieccy so­
cjaliści z niemieckimi nacjonalistami. Zapomi­
nają jednak o tein jedni i drudzy, żo Polacy są 

źvwfołowein uczuciem tiaroriowcsn i

niedługim czasie ciężkie przesilenie, które spo­
wodować może poważne zamieszki wewnętrzne. 
Ten moment pragną Niemcy wyzyskać do od­
zyskania Gdańska i Górnego Śląska (Zauw> 
żyć należy, że »Echo de P*ris« należy do obozu 
nacjonalistycznego, który zachowuje stanowi­
sko opozycyjne wobec rządu, Prz^p. red.)

Niemcom powinno się dać do poznania, że 
Francja zgodzi się r»a projekt gwarancji, ale pod 
warunkiem, że będzie on obejmować także gra­
nice Polski. O innych projektach paktu gwa­
rancyjnego nie w arto nawet r. owić.

Koalicjo czuwa nad nietykalnością
Górnego siaska i llnlł Renu

Londyn, 26 stycznia (PAT). »Morning Post« 
w artykule p. t. »Nowe Niemcy« pisze: Któż 
byłby się spodziewał, że klęska nar>du. które­
mu poprzednie sukcesy zawróciły głowę, nie 
przyprowadzi go do rozsądku. Jest to jednak 
sprawa, która obchodzi tylko same Niemcy. —  
Inna kwest.ja zasługuje natomiast na uwagę. 
Niemtey mogą obalić swoją konstytucję weimar­
ską, a sojusznicy powinni czuwać, ażeby tem- 
samem nie został obalony traktat wersalski i 
inne postanowienia pokojowe z r. 1919. Sojusz-

przejęci żywiołowym uczuciem narodowem i że rucy bowiem nie mają bynajmniej zamiaru no­
nie pozwolą sobie tak łatwo wydrzeć swej wda- zwolićpozw 
sności.

Wojskowe koła niemieckie spodziewają się, 
że polityka finansowa rządu Herrioia wywoła w

na to, ażeby jakakolwiek rewolucja we­
wnętrzna w Niemczech iniała być przygotowa­
niem do zagarnięcia Górnego śiąska lub też 
przejścia Renu.

_ _ _ u ~ . x i,ŁŁ/.y iiŁiiUlIIioj uiiv
inaln0^ 1*1̂  pozordlv\ ^ 1031k więc wniosek for-
koimmictT '*• P?^z*e^  na dwie wniosek t ccjjiy, JUIlisialoy się sKiaaac z niemiecKicn na-
««««• • ,, 1 S^sow ać osobno nad votum nie- rejow ców , centrum i... komunistów, ldórzy w
™ ! ? Cił ,d!a gabinetu, osobno zaś nad tezami 
uzasiuiiającemi. W  ten sposób chcieli nacjo- 

Jialisci umożliwić partji ludowej glosowanie za 
wnioskiem o yotum nieufności dla rządu.

Ale nacjonaliści się »przemądrowali« — ■ że 
.użyjem y wyrażenia popularnego. Prezydent 
Sejmu powołał się na regulamin, który powia- 
!da, że w sprawie podzielenia wniosku mają za­
brać glos jedynie sami wnioskodawcy i wezwał

owej"grze pomagali prawicowcom. W obec tego 
nic jest wykluczony powrót Brauna do steru 
rządów, aczkolwiek jako kandydat na prezyT 
den ta- gabinetu wymieniany jest były minister 
Richter, należący do lewego skrzydła partji lu­
dowej.

I nasuwa się uwaga, że w tym wypadku na­
wet Prusacy pracowali »pcur le roi de Prusse«. 
Obecnie w Niemczech wszystko idzie na opak.

i p g & l '

Zgon wicemarszałka Seydy
Z Warszawy telefonują:
W  niedzielę, o godz. 4 po poi. zmarł, po dwu­

tygodniowej chorobie i operacji ślepe] kiszki 
wicemarszałek Sejmu Zygmunt Seyda.'

Zmarły należał do najwybitniejszych postaci 
na terenie parlamentarnym. W r. 1908 wszedł 
jako poseł z okr. Katowóce dó sejmu pruskiego, 
reprezentując stronnictwo narodowo-demokra- 
tyczne.

Po roku 1918 przeszedł do sądownictwa, pia­
stując godność wiceprezydenta sądu okręgowe­
go w Lublinie. W krótce jednak zrezygnował, 
obejmując stanowisko wiceministra dzielnicy 
uruskiej, które piastował przez trzy lata. Był 
;-rbcraocnikiem do rokowań z Niemcami, a o- 
statnio prez. gómo-śląskiego Związku właści­
cieli hut i kopalń. Działalność zmarłego na te­
renie parlamentarnym jest znana. Liczył lat 48, 
osierocił żonę i dwoje dzieci.

S. p. Zygmunt Seyda wszedł do obecnego 
sejmu z listy państwowej Nr. 8 i pełnił urząd 
wicemarszałka. Jako prawnik referował zazwy­
czaj ustawy z dziedziny sądownictwa i układy 
międzynarodowe.-Był autorem ustawy o o ch ro  
nie lokatorów.

ISSO

MyiM imerykadisKi (Ha PolsKl fantem aoRonanpW
I" Warszawa, 26 stycznia (AW ). >Kurjer Po- 
ramiy« podaje bliższe szczegóły pożyczki ame­
rykańskiej dla Polski. Rokowania są w tem sta- 
9jum, że można mówić o pożyczce, jako o fak-

Wywrze ona doniosły wpływ na nasze życie gospodarcze
d e  dokonanym. Warunki są podobne jak dla in­
nych państw, a gwarancje zgodne z suwerenno­
ścią i stanowiskiem Polski na terenie między­
narodowym.

Warszawa,. 2,6 stycznia. Pud prze wod 11 i e twwi 
senatora Kiniorskiego odbyło się dziś posiedze­
nie komisji zagranicznej Senatu, na którcm se­
nator Buzek referował wnioski, przedstawione 
przez wszystkie kluby senackie w sprawie za­
targu gdańskiego.

Po referacie komisja uchwaliła następującę 
rezolucje:

1) W zywa się miiustorslwo kolei, aby znio­
sło wszystkie uigi taryfowe dla przywozu i 
wywozu przez Gdańsk.

2) aby ministerstwo kolei nie czyniło w Gdań­
sku żadnych zakupów, ani nie robiło zamówień 
na materjały potrzebne dla kolei położonych 
na terenie polskim;

3) wzywa się rząd, aby bezzwłocznie wobec 
wzmagającego się przemycania wyrobów mono 
polowyck od strony Gdańska wzmocnił na gra-

pm-,i-ma).
zaopa-jfiśey polsko-gdańskiej straż akcyzową 

j trzył ją w broń palną;
! 4) aby woiiec notorycznego popierania prze­
mytnictwa prxez celnych urzędników gdańskich 
urządził dla towarów adresowanych z zagrani­
cy do Polski stację ocienia na terenie Polski, 
a od osób, importujących z Gdańska do Polski 
zagraniczne towary wymagał szczegółowych 
wykazów na zapłacenie cła; w reszcie 

5) .w zyw a, się rząd, aby w myśl art. 266. i 
242 urnowy warszawskiej zażądał wobec zmie­
nienia stosunków gospodarczych natychmia­
stowego usunięcia krzywdzącego Polskę po­
działu ceł i wymagał podziału ich wedle ilości 
mieszkańców, tj. w  stosunku 1:1, a nie jak do­
tychczas 1:6.

'P o  referacie senatora Bu^ka zabrał glos 
marszałek Trąmpczyński.

Grób Nieznanego Żołnierza | 
w Warszawie

Rada ministrów na posiedzeniu dnia 24-go 
stycznia zdecydowała, w  myśl wniosku mini­
sterstwa spraw wojskowych wznieść niezwłocz­
nie pod arkadami Placu Saskiego grób Niezna­
nego żołnierza. Uchwała ta jest zgodna z ini­
cjatywą, Prezydenta Rzeczypospolitej polskiej. 
Realizację powyższego postanowienia przekaza­
no ministersiwu spraw wojskowych. Odnośne 
prace są już w toku. Grób zostanie wykonany 
według projektu artysty rzeźbiarza Ostrow­
skiego. Sprawa wzniesienia na Pląsu Saskim 
Pomnika. W olności nie została jeszcze przesąd 
dzona i jest w  dalszym ciągu przedmiotem tozj 
ważań komitetu wzniesienia pomnika wojowni-: 
kom o niepodległość Ojczyzny, któremu prze-: 
wodmezy generał broni Józef Haller.

S t e i e t t  P. S. L. u g f i
W  sobotę odbyło się, jak z Warszawy dono­

szą, posiedzenie Rady naczelnej P. S. L. Piasta 
z udziałem 86 delegatów ze wszystkich stron 
Polski. Przewodniczył pos. Witos. Na podstawie 
referatu pos. Dębskiego rozwinęła się ożywio-i 
na dyskusja, w której zaznaczył się bardzo 
krytyczny I opozycyjny nastrój wobec rządu. 
Po przemówieniu posła Witosa, uchwalono ie-. 
dnoglośnio rezolucje. W yrażono w  nich na 
wstępie aprobatę dla sprawozdania pos. W ito­
sa o politycznem i gospodarczcm położeniu 
państwa i wyrażono pos. W bosowi pełne za­
ufanie. W dalszej rezolucji solidaryzuje się Ra­
da z os ta t.n i em i uchwałami klubu P. Ś. L. Pia­
sta, wzywa klub do ich wykonania z żądaniem, 
aby, w razie uprawiania przez rząd w dalszym 
ciągu polityki, sprzecznej z interesami szero-f 
kich warstw ludowych, przeszedł klub wobec 
tego rządu do stanowczej opozycji.

Dalsze rezolucje domagają się załatwienia re--

2 TEATRU I SAU KONCERTOWEJ. ^ | i

Teatr im. J. Ilouackieia
„M iód kasztelań ski*

komedja w 3 akiach J. I. Kraszewskiego.
Najmłodszy i najnowszy twór sceniczny p. 

i a*Kl^ sk*e§'° hie cieszył się, jak się okazało, 
zbyt dobrem zdrowiem, skoro mimo hałasu, 
wywołanego w całym gmachu teatralnym i po­
za jego obrębem zginął tak szybko na uwiąd 
starczy. Nie potnOgly mu żadne ożywcze wstrzy­
kiwania w postaci coraz to nowych (ponoć bez­
płatnych) widzów, Tui macierzyńska ochrona u 
kołyski, ofiarowana przez wszystkie • rodzaje 
n 111111111 ouro\vanej policji. P. Wandurski 
l o rafil W]}ray/dzie zakląć śmierć na gruszy, 

o- Cl!da S1̂  ,nie powtarzają, wiec też sztuka 
^ On a ła i to skutkiem najcięższej choroby 

'ea i raniej bo braku, efektu kasowego.
Jakby dla zatarcia przykrego wrażenia, ja- 

Zn , ^ wo âl° wystawienie w teatrze im. Slo- 
°^cei duchowi polskiemu sztuki, 

*ea*! ên w ostatnią sobotę ze wzno- 
^omc{;^i J. I. Kraszewskiego p. t. 

t nhw czasów Augusta II. Czy
ćfluo' W lst0Cle<nie wiem: długo jednak, b.

c îwy^^a S1Q uiogo, przypadkowo zre- 
jy. "u okupowaiiego fotela recenzenta, jedną 
nie^ ułJai^a cno człowiekiem złośliwym i 
? - r n yz7 0 ĉie P°dcirzlwym ): Nie chcieliście

znać się z ostatniemi kierunkami twórczo-
kar p0wiod2iala soPie dyrekcja —  m adę »za 

5 sztukę bez zastrzeżeń polską, ale sta-

_ swych   .
[wana była bez przymusu. Ale o tem póź-

Treścią tego utworu, jednego, z nielicznych 
napisanych przez Kraszewskiego\na scenę, są 
zaloty dwóch szlachciców Kacpra Petryłły (p- 
Leliwa) i konfederata, rotmistrza Kaniowy (p. 
Szymański) do młodej wdowy Sulimirskiej (p- 
Mązarekówna) i jej krewnej Marty Łowczaińvi 
(p. Kossocka), które za namową totumfackiego 
rezydenta Sulimirskiej, Sołoduchy (p. Jednow- 
ski) ślubują nie wychodzić za mąż, mimo gorą­
cych próśb i ataków, jakie przypuszczają pełni 
tężyzny i kawalerskiego rozmachu rozkochani 
na zabój konkurenci. Układny i wielce na pozór 
nabożny, w rzeczywistości zaś chytry i pod­
stępny Soioduclia wkradł się szybko w laski 
niedoświadczonej życiowo -Sulimirskiej i zagar­
nąwszy rządy nad gospodarstwem, m arzył: o 
sięgnięciu —  przy sprzyjającej w przyszłości 
konjunkturze —  po rękę majętnej - wdówki. —  
Sulimir&ka, nie przeczuwając planów, lisem pod- 
sźytcgo rezydenta, odprawia z niczem narzuca­
jącego się jej ze szczerym afektem Petrylłę, 
tosamo czyni panna Lowczanka z rotmistrzem, 
choć oczka jej się śmieją na widok dziarskiego 
rycerza. Zrozpaczony rotmistrz postanawia 
zdyskredytow ać u niewiast rezydenta i wymy­
śla", intrygę, wtajemniczywszy w nią swą zna­
jomą panią Burską (p. Kopczewska)*. Hurska 
zjawia się w domu Sulimirskiej jako księżna 
saska Bamberling i rozmiłowuje w sobie Solo- 
duchę do tego stopnia, że ten ujęty jej powa­
bem, tytułem i bogactwom, podpiwszy sobie 
przedniego miodu kasztelańskiego, rzuca się do 
nóg fałszywej księżny z gotowością jej poślu­
bienia. Na to tylko czekał rotmistrz i w goręt­
szej jeszcze od mego kąpańy wodzie —  Petrył- 
ło. Pani Hurska demaskuje się. a konkurenci, 
wykazawszy na jej przykładzie, całą przewrot­
ność i wyrachowanie rezydenta, zdobywają -już 
na zawsze serca tęskniących zresztą ku nim 
białogłów. Pódobńie też dzieje się z Grzesiem

Stopką, służącym Sulimirskiej, którego już ni­
gdy nie odtrąci jego Kozia (p. Sniadecka).

Komedję Kraszewskiego wyposażył teatr w 
piękne stylowe, do epoki dostosowane dekora­
cje i kostjuiny. artyści zaś ratowali koncerto­
wą grą rozwijający się zbyt wolno —  jak na 
nasze nerwowe czasy “  konflikt dramatyczny. 
Nad wykonaniem sztuki zaciężyła niestety nie­
dyspozycja reżysera i głównego bohatera ko- 
medji p. Jednewskiego, który, nie chcąc zry­
wać przedstawienia, z prawdziwcni poświęce­
niom dotrwał do końca na scenie. Znakomitemu 
artyście 'towarzyszyło. ogólne współczucia wi­
downi i liczne oklask i przy otwartej nawet
scenie. Mamy nadzieję, że choroba artysty nie 
przeciągnie się zbyt diugo a wielbiciele jego ta­
lentu ujrzą go rychło znowu na scenie w jednej 
z najlepszych jego kreacyj. j t

iteór pp. faliisroM i Gzot̂skfel
(p) Filmowo-teatrainy wieczór p. Gajdarowa 

z jego towarzyszką p. Gzowską ściągnął do tea­
tru im. Słowackiego, gdzie ruchliwe biuro kou- 
eerrowe p. Pujańskiego uzyskało scene na ten 
Cci. niebywale tłumy publiczności, stwierdza­
jąc jaszcze raz, że zainteresowania artystyczne 
nawet u naszej inteligencji stoją w tej chwili 
pod znakiem przedewszystkiem* sensasji. Gaj- 
darow, słynny artysta filmowy, »bohater« głoś­
nego filmu p. t. »Hrabina Paryża i apasz«, Gaj- 
cłaroiy —  bożyszcze tylu kobiet, przedmiot ty­
siąca westchnień i zachwytów —  w Krakowie, 
to nie byle jaka okazja do emocjonujących 
dreszczów, dla których to właśnie zbiegły się 
te tłumy.

.Lecz tym razem teatr zemścił gię na filmie. 
» Gwiazda filmu« nie okazała się »gwiazdą tea­
tru «. Jeszcze w  scenie z »Życia człowieka« An- 
dtejewa wydał mi się p. Gajdarow^ wcale do­

brym, nie tyklo dzięki ujmującemu wyrazowi 
jswej przeciętnie miłej postaci, lecz także dzięki 
grze pełnej powściągliwości i wyrazistych 
akcentów, pozbawionych jednak tak niemiłego 

'czasami przejaskrawienia w mimice i nerwo­
wym i uchu w grze scenicznej, czego widocznie 

'artysta filmowy unikać musi że względu na 
'siłę zdjęcia kinowego, wielokrotnie potęgującą 
. każde drgnienie.
| Natomiast melo-deklamacja p. Gajdarowa 
;byla tak przeciętna, że doprawdy żal mi było 
tylu gorących zachwytów niewieścich, którym 
wr tym wypadaku » Apollo filmowy« nie umiał 
godnie odpowiedzieć. Stąd nauka, by wszelkie 

; >gwiazdy« pozostawały na wlaściwwun sobie 
y firmamencie« i nie zstępowały na ziemię, w 
danym.i*E|zie na scenę, której realność widocz- 

j nie jest bardziej wymagająca, niźli widziadlo- 
|wrość ekranu.
| 0  ile jednak p. Gajdarow nie potrafił <;.ńę-
jgnąć sukcesu teatralnego, o tyle jego wspót- 
, partnerka p. Gzowska umiała zdobyć szczere 
I uznanie zarówno wymowną ofcspresją samej 
igry scenicznej, jak też przedewszystkiem peł­
ną szlachetnego wdzięku deklamacją i jakby 

.melodyjną grą pół-okrąglych, falistych ruchów 
t rąk pięknych. Było w tem wiele szczerej poezji 
i i ujmującego artyzmu, w czem znowu wyraziło 
' się zwycięstwo »sceny* nad »ekranenu. '

Z sali koncertowej
Kraków, 26 stycznia.

Z „cudownego dzieckau, wprawiającego w zdu­
mienie świat cały, rozkwitła Eryka Motrini w doj­
rzałą artystkę, a przeobrażenie to dokonało się 
bez zwykłych w takich wypadkach tarć i katakli­
zmów, tak często obserwowanych u tego rodzaju 
indywidualności. Ostatni u nas występ Kubełika 
był wymowną „demonstratio a-d ocuUos“  ubole­

wania godnej dekadencji, jaJciej uległo to również 
ongiś „cudowne dziecko'* z tej samej szkoły 
Szewczaka. gdy mu przyszło już jako dojrzałemu 
stanąć w szrankach najpierwszych.

A Eryka Morim, odkąd się tam tytko zjawił*, 
jost groźnym dła nich antagonistą, jak to wyka­
zała i na OTiegdajszym swym koncercie,'będącym 
jednym wdęcej etapem jej triumfalnego po globie 
ziemskim pochodu. Przewyższa nawet wielu jut 
dzaś niespotykaną u najprzedniejszych nawet mi­
strzów skrzypiec swobodę i łatwością, z jakiemi 
wygrywa najwięcej karkołomne sztuczki, oktawy, 
fiageołety, tryle w tercjaoh^spiccata, pi z zi ca hi w 
najszybszych, wprost zawrotnych, tempach, bez 
najmniejszegó śladu zmęczenia i emocji przecłio- 
dząc z huraganowego ognia techniki w cichą, 
słodką kantylenę, śpiewaną czarująco pięknym,, 
głębokim, polnym, męskim tonem.

Mamy tu do czynienia z jakąś wyjątkową dyspo­
zycją fizjologiczną i psychiczną, nastawioną w 
kierunku tego instnmieutu w sposób w czasach 
nowszych niewidziany i Jaką była Morini już w 
cza*sie najpierwszych swych występów. Najpięk­
niejszą jednak, istotnie fenomenalną, cechą jej 
talentu są zdumiewająco każdego wartości ducho- 
we> jej artyzmu, ta niepojęta, u młodego dziew­
częcia, czy dojrzewającej kobiety, bo iufuicyjna 
głębia i szeroki gest, z jakiemi interpretuje np. 
typowo kameraluą Sonatę (G-dur) Brahmsa, czy 
każdą * odegranych minjatiir, jak tę przeróbkę 
skrzypcową jego walca, w której zabłysnęła w 
całej wspaniałości jej mistrzowska technika akor­
dowa i smyezkowa. *

A próc* tego co za wdzięk w tej grze, poezja, 
uczucie i ognisty temperament, ponoszący co 
chwila artystkę w brawurowych wirtuozowskich 
momentach wykonu, ]ak to było w ogranym zre­
sztą. i brutalnym Koncercie (D-dur) Czajkowskie 
go, w miejsce którego wołałoby się usłyszeć Mo 
zarta, czy Beethovena, lepszą dających sposob
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ł o m y  rolnej, przeciw diaalsBira dzikiej parcela­
cji, uchwaleniu ustaw samorządowych, upo­
rządkowania administracji na kresach wscho­
dnich, zawodowej organizacji rolników, ustawy 
o  emigracji,'długoterminowego kredytu dla dro­
bnej i średniej własności rolnej, usunięcia nadu­
żyć organów skarbowych przy poborze podat­
ku majątkowego itp.

Ustawa e prawie autorskiem
Warszawa, 26 stycznia (PAT). Rada mini- 

stTÓw na posiedzenui 24 bm. uchwaliła projekt 
ustawy o prawie autorskiem.

Przedmiotem prawa autorskiego według te­
g o  projektu są wszelkie utwory z dziedziny li­
teratury, nauki i  sztuki, a  mianowicie:

1) książki, broszury, czasopisma i wszelkie 
inne pisma z zakresu literatury;

2) utwory dramatyczne, choreograficzne i 
pantomiczne, dalej w ytwory kinematografji hib 
podobnego do niej postępowania, jeżeli ze’ 
iwzględu na układ sceniczny albo na połączenie 
przedstawionych wydarzeń są oryginalnymi li­
tworami;

8} iystmki, plany, mapy, plastyczne przedsta­
wienia, szkice i  inne ryciny o  charakterze ima­
kow ym  łub technicznym, jeżeli stosownie d o  
jswego przeznaczenia mogą być uważano za 
dzieła sztuk pięknych;

4) w ykłady i przemówienia, mające ea  ceiu  
podniesienie umysłów, pouczenie łub rozrywkę;

5) dzieła sztuki muzycznejt
6) dzieła sztuk pięknych, jak malowidła, ry­

sunki, sztychy, drzeworyty i wszelkie inne w y­
tw ory sztuki graficznej, dzieła rzeźbiarskie 
eztuki lytow niczej lub  m edaE eyc^iej i  inne 
dzieła sst. płastyez., dzieła sztuki budownicsej, 
w ytw ory przemysłu artystycznego, plany I pro­
jek ty  do dzieł sztuk pięknych wszelkiego ro­
dzaju.

Orzecznictwo w  sporach cywilnych, khSrych 
przedmiotem są roazczema oparte na tej usta­
w ie wykonywają wyłącznie sądy okręgowe, bez 
względu na wartość przedmiotu sporu.

(P A T  podrge w  spusib bardzo niedokładny, 
ezy i jakie prawa do spadku .autorskiego ma 
rodzm a i  sa  ja k  długi czao. Przyp. red.)

Łucli R o w r a R t a i i  wpalsklth
s z fc o łs a s a  M n l f i

Ujęcie groźnego bandyty
Ecfea napadu na p ocią g  pod Tarnow em

i Franciszek Włodarz z E. U. S. w Tarnowie, po­
szukują© za Stawarakini, spotkali tegoż w mie­
szkaniu Józefa Walczyka w Tarnowie przy ul. 
Lwowskiej 121, lecz gdy Stawaiski zauważył natl- 

. _ . _  chodzących iimfccj. P. P.̂  oatrzełiwując się z re-
ktera Antoniego Motłocha 3 strzały, raniąc go w , wolweru, raniony strzałem rewolwerowym przez 
pierś, ramię i brzuch i gdy tenże padł beaprzy- wy w. Fr. Włodarzu, zdołał uciec.

T E A T M  „ B A G A T E L A
Dnia 1 sierpnia 1924 o godz. I W  między Ple­

śń ą a Tuchowem pcw. Tarnów wtargną! zamasko­
wany bandyta do wozu służbowego pociągu oso­
bowego Nr. 613, uzbrojony w rewofiwer i oddał 6 
strzałów, a to do prowadzącego pociąg natlkonthi-

€6

>Gazcta Ł w w sk a *  donosi z pogranicza so ­
wieckiego, że rozpoczyna w Kijowie sw oje pra­
ce tak zwana bezpartyjna konferencja Polaków 
zsst Ukrainie. Jest to właściwie konferencja ko- 
Butaislyczna, której program obejmuje »spra­
w y pogłębienia i rozszerzenia pracy, zmierza­
jącej d o  zrealizowania tak zwanej narodowej 
polityki sowietów wśród ludności na Ukrainie*. 
Przebieg konferencji ma stać pod znakiem ja- 
sfcrawo-komttaisiycamy«. Koafereracia składa
się z delegatów »Zwiążków zawodowych*, 
>Nauczycieli Polaków*. » Przedstawicieli pol­
skich Rad miejskich* itd. W edług przytoczo­
nych sprawozdań, dotychczas na tery ter jura 
Ukrainy miało powstać około 300 szkó! pol­
skich, w których nauka wprowadzona jest w 
dur?u komumstycznym.

W  Kijowie istnieję wyższa uczelnia polska 
i. zw. > Pedagogiczne technikum*, oraz szereg 
dom ów oświatowych. Podczas ostatnich wybo­
rów otworzono trzydzieści wiejskich rad pol­
skich. W rejonach ze zwartą ludnością polską 
wybrano jedynie Polaków. W  Płoskirowie zało­
żono sąd polski, w którym rozprawy odbywają 
się w jęz,vku polskim. W szystko to  ma na.celu 
zadania agitaeyjno-komunistyczne.

tcmny, bandyta ów oddal trzy strzały do Adolfa 
Hrubego, manipulanta tegoż pociągu, którego*tra­
fił w ramię i pierś, po-czem Wyrzucił z wozu kilka 
woreczków pocztowych, przypuszczając, iż w ty cli 
zsajdają się •paeniądze i następnie zeskoczył * po­
ciągu i znikł .

Wdrożone dochodzenia przez E. U. S. w Tarno­
wie i  posterunek P. P. w Tuchowie wykazały na 
podstawie zebranych jposzłaków, że powyższego 
napadu dokonał Aleksander Stawarski, poszuki­
wany od listopada 1923 za szereg kradzieży z 
włamaniem, a mianowicie:

Aleksander Stewarski po odbyciu kary 4-letnie- 
•go waęztoia w zakładzie kornym w Mokotowie, 
przybywszy do Tamowa z końcem sierpnia 1923 
przybrał do siebie niejakiego Józefa Antosza z 
Tarnowa i  wspólnie z nim dokonał kradzieży w 
sklepie Mojżesza Brauna i Chaima Walda, Józefa 
Stronia, Puchli Weiden i Estery Landmaruat w Tar­
nowie. Datej dok ortaLL włamania do sklepu Abra­
hama Giseera w Filmie; włamali się do m&gsseywŁ 
spółka haadiowej Jtesfcms* w  Dębicy.

W styczniu ł  t. ek^ozytum  urzędu śłedeseg© 
P- P. w  Tamowa© wpadła na ślad sprawców opa­
sanych kradaieży a przyaresztewała Józefa Anto­
sza-, przy^ziM njawnjoao uczestników kradzieży, 
a mianowicie: Annę Antoś®, Marję Antosz, Jakóba 
Ei*tmha Rojtera, Stawową  Wszołek i  Anaaę Go­
lec, wszystkich z Tamowa, j  których zn&lmim® 
w czasie rewizji pa»wie wszystkie sfcradsto© rze­
czy.

Aleksander Stawaaski, dowiedziawszy .się o aro* 
sztawaarai Antosza, zbiegi i  nkiywa! r.ę w lasach 
powoata tarnowskiego,

Dnia 25 stycmM ł  t. wyw. Michał Stołowski

W czerwcu 1924 Stawarski- ścigany przez poli­
cję po w. tarnowskiego, przeniósł się do powiatu 
nowosądeckiego i tam zorganizował nową szajkę, 
a W szczególności przybrał do siebie Benjamina 
Młynka z Tarnowa i Stefana Maja s Klikowej po­
wiat Tarnów, którzy podczas ukrywania się do­
konali w Krynicy szeregu kradzieży z włamaniem 
na szkodę tamk mieszkańców, zabierając drogo­
cenną biżuterję miljmrdowej wartości.

Po licznych wywiadach ekspozytura śledcza u- 
jęła Benjamina Młyńca i  Stefana Maja, Stawar- 
ski zaś śc ia n y  przez patrol policyjny, ostrzeliwu- 
jąc się, zdołał zbiec.

Dnia 10 sierpnia 1924 delegowano patrol skła­
dający się z 5 fuhkcjoaiaa-juszów służby śledczej i 
7 funkcj. służby mundurowej do Żdsr pow. Pil­
zno, celem poszukiwań ..za Aleksandrem Stawar- 
sfcim, ponieważ doniesiono, że ten wypłoszony z 
•©kolie Krynicy z powrotem do powiatu taimow- 
steg©  powrócił i ukrywa się w lasach około Żdar. 
Patroł ten natknął się na Stąwaiskięgo w  wspom­
nianym łosie, lecz Stawarski o^rzdiwując ssę, 
zdołał saagaąć w głąb lasu.

Dnia 6 stycznia 1925 doszło do wiadomości eks- 
p&zytmy iledczej w  Tarnowie, te  Stawarski ukry­
wa a ę  w  Koszycach WMkich pow. Tarnów, wofeee 
czego udało się 10 funkcj. P. 4  wywiadowców 
-jj ^ funltcj. służby ssusd. 4o Koszyc Wielkich i  
tam Sławińskiego ujęto, ukrytego ra strychu 
mieszkania Jasa Skuteifca.

Stawaaska jest silnie poszlak cwany © napami ra-1 
bmikowy na pocaąg osobowy na przestrzeni Łow- 
czówek—Pleśna pod Tarnowem.

Ujętego Stawarskiego odstawiono dnia 7 bm.; 
do więzienia sądu okr. w Iwanowie,

strjacki, które zaleca pisać nazwę republiki cze­
chosłowackiej jednem słowem »Ozeehosłowa- 

Elinka twierdzi, ie jedyną prawdziwą i 
usprawiedliwioną pisownią jest pisanie słowa 
Czechosłowacja, umieszczając kresko między 
słowami Czecho i  Słowacja- Kwestja pisowni 
ma daleko poważniejsze zoaezenie. niżby się 
zdawało. Zamiarem polityków czeskich jest roz- 
powszechniełiie mni^jnania, ie  istnieje naród 
czechosłowacki i  język czechoslewacki, T ym !

KROMKA
Kraków, 26 stycznia.

DWA UROCZYSTE DNI MATKI BOSKIEJ, —
mianowicie 2 lutego, Matki Boskiej Gromnicznej i 
25 msLr&a Zwiastowania Matki Boskiej, uznała 
Rada mkmsteów, jak z Warszawy donoszą, za dnie 
pracy.

O PRZYWRÓCENIE DWUDNIOWYCH ŚWIĄT

W  p o n i e d z i a ł e k  2 6  h m .  i  d n i  n a s t ę p n e
ia sa c ^ in a  now ok! Prem iera!

„K o cio ł w iedźm y"
sztuka w 4 aktach G rlgsrja Ge 

w tfumaczeniu Artura Kwiatkowskieso. 
Nowa wystawa! Rowa wystawa!

SZLAKIEM PRZESTĘPSTW.-W wykazie pras-]cnej Rady przy życiu, bogdaj na drodze uzupel- 
stępczoścd za miesią-c grudzień 1.924 w okręgu kra-1-nienia. Na razie skierowany jest atak koncentry- 
kowsikim znajdujemy następujące cyfry. I  tak za j ezny opozycji na całą Rade i jego prezydjum. 
fałszowanie pieniędzy i papierów wartościowych j Teatr Tow. dramatycznego wvsta-wił 20 bm. 
a-re&ztowaaio 5 osobników:, za dezercję 34, za w łó -! sztukę Adama Grzvmały-Siedleckiego pt, „Popas 
częgwstwo i żebraninę 171, za rabunek. 2, za za-: króla Jegomości” . Wykonawcy wywiązali się do- 
bójstwo 16, za dzieciobójstwo 4, ra podpalenie TO, brze z zadania. Na {ńerwszy plan wysunęła się p. 
za włamania 143, za oszustwo 202, za lichwę 167, Sobo-towa w roli Miecznik©"wej, pp. Gdesz, Jarosz, 
za przekroczenie przepisów handlowych 2032, ra | Komar, -Semenowicz, Filipowi czowa skutecznie 
pijaństwo 994 itd. Ogółem wykryto 13.036 wypad-1 wspókMaMi w akcji, .reszta wedle sił, a  zwłaszcza 
ków przestępczośd. j pp. Kozicki, Biełańśka i inni uzupełniali się wza-

Z l f r a i f l  1 7 0  e s i f ia łs i  i jemnie w wykonaniu scenicznem sztuki. ALniej « -
K i43]U * h W I S l f l  Idakiie wi^padł balet. Kc^tjumy oryginalne z łeatra

u.;’Im. Słowackiego w Krakowie.MIANOWANIA. Dyrektorem departamentu 
asądneA rolnych przy min. reform rolnych miano­
wany został p. Grażyński, który już objął orzędo- 
waflde.

NOWY PROFESOR AKADEM JI WETERYNA* 
RJJ. P rof^ ^ em  nadzwyerajnym patólogji i em- 
brjologjl w  akademp weterynarii we Lwowie mia- 
n-owany został dr Stamsław 'Czerski.

LIKWIDACJA KASY SKARBOWEJ W DĘBI­
CY, jak dooosa krakowska Izba skarbowa, zestala 
odawessnsoą do 1  marca 1925.

JUBILEUSZ OKORNICKIEGO WE LWOWIE. 
'Onęgdaj widownia Imiwekiego Teatru Wielkiego 
zapeMla się dawoo aiewMaiaaemi tłumami pa-

TEATR 
KINO
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bltGaaitóel, przybyłem! na uroczystość 30JctnIfg?> 
jubileuszu artysty, Kazimierza Obornickiego, któ­
remu wraz z dyrekcją teatru i artystami zgoto- 
waU owację.

ZGON KOMANDORA POLSKIEJ MARYNAR­
KI WOJENNEJ. W  Gdańsku zmarł komat 
poskiej marynarki wojeamej, Otton Metzger. Uro­
da! się -w t. 1872 w Bystrzycy. Pełnił służbę w 

• mnej mazynarce austro-węg. od r. 1886 do r. 
1918. W 1919 wstąpił do służby w poflskiej mary-1 
narce Wojmuej, pełniąc początkowo obowiązki 
delegata do-międzynarodowej komisji likwidacyj­
nej wojmnej matrynarki aust.ro-węg. Po ukończę-

D n i a  2 6  s t y c z n i a :

Nie Czechosłowacja, 
lecz Czeehs-Słowacja

Przywódca autonomistów słowackich ks. 
Hiiiikj, wystosował list do kanclerza ausłrjac- 
k iego w imienin posłów  i senatorów słowa*cktej 
partji ludowej. Ks. Hlinka protestnje przeciwko 
rozporządzeniu, ogłoszonemu ptzez rząd rnu-

ność konc-ertantce do ujawnienia wspomnianych 
wyżej nadzwyczajnych walorów młodocianej wład­
czyni skrzyiiec.

Znacznie słabiej wypełniła się sala w dniu na­
stępnym, na koncercie Kwartetu czeskiego Szew- 
czika, bo odpadł tu dla atidyterjum czynnik ad­
miracji, choć zwiększyła aię rozkosz kontemplacji 
artystycznej, jakiej okazję dajo naszym meloma­
nom zawsze od lat szeregu ten świetny zespól. 
Dawni znajomi: pp. Lhotsky (1 skrzypce), Proha- 
zka (II skrzypce), Mo-ravec (altówka) i Fmgerlau-J 
(wiolonczela), wytrzymują nadal z powodzeniem 
konkurencję ze strony .młodszych organizmów ka­
meralny cb, [H>wslałych w ostatnim czasie, właśnie 
dlatego, ze kunszt ich nie wykazuje z postępem 
łat ż a ln y c h  znamion starzenia się, a rośnie w do­
skonałość }>od względem jedności techniki i fra­
zowania, w kierunku uzyskiwania corâ z idealniej- 
fczej równi0wagi głosów i jednolitości muzycznego 
wyrazu.

Wytworne rococo Mozartowskieg© Kwartetu 
B-dur wyrzeźbili precyzyjnie koncertancd We* 
wszystkich oicieniach, subtelnie i z gracją pro­
wadząc te powiewne frazy, w zachwyt wprawiali 
słuchacza wygraniem czeskiej duszy i misternej 
formy Kwartetu Dworzaka. Zasługą też jest na­
szych kameralistów, ie zaznajomili audytorjum ze 
skrajnie modornistyczną kompozycją włoskiego 
przewrotowca muzycznego Franciszka Malipiero. 
Rzecz o ubogiej inwencji twórczej, wyłącznie mó­
zgowa, pozbawiona wyraźniejszej linji kompozy­
cyjnej i formalnej jedności ideowej, przytem bar­
dzo krzykliwa, zaciekawiająca jednak śmiałością 
polifonji i oryrginalnych kombinacyj harmonlez- 
Dych, swoistością w prowadzeniu głosów i kolory­
styki aionałnej. I chociaż nie przemówiła zapewne 
do przeważnej większości słuchaczów, czegoś in­
nego w muzyce szukających, niemniej należy się 
wykonawcom tego dziwacznego kwartetu wdzięcz­
ność za wielki trud, jaki włożyli w jego prezen­
tację. Jul. Św.

3 • ' fŁ^  1 (WaeJŁiej Nocy, .Bożego Narodzenia, a zapewnie rem wszystkich polskich sił wojesnych fiotyli rae-
lende&ejom odpowiada pisownia -Si owa ^ C ze-, ta^ e  Zielonych Świąt), upominają się liczne rzo- [ cznych. W marcu ub. roku sostał mianowany szo-
ehosłowaeja* jak zalecał rząd austriacki. Tym­
czasem w istocie rzeczy istnieje odrębay naród 
słowacki, a republika czesko-slowacka jest 
związkiem Czechów i Słowaków. W  myśl tra­
ktatu w St. Gerrnain, należy pisać nazwrę repit- 
blaki dwoma słowami, przedziołonemi kreską.

sze sfea* pracujący eh i społeczno instytucje, 
hec tego Bada ministrów na liajbliższem p'Osio- go Rzpltej w Gdańsku. Na wszystkich powyż-

REDUTA PRASY, Za tydzień, tj. w niedzielę TRAGICZNY WYPADEK W ZAKŁADZIE
1 lutego"odbędzie ^ rt^ óy cy ń n a  Reduta prasy • WYCHOWAWCZYM. Se T.wwm **-4

Is lc ó łh rts te lfil S ilr^ s ś s
W związku z obchodem uczczenia 40-lecia dzia­

łalności Sok-da krakowskiego, odbędzie się w bie­
żącym roku w n-aszt-m mieście zjazd uczestników 
U brygauy Legjonów polskich, której członkowi© 
w Rnacmej mierze wyszili z szeregów sokolich 
krakowskiego gniazda, W r. 1914 w skład U bry­
gady weszły uformowane z sokolich drużyn poło­
wy eh z całej Małopolski: drugi piłk pod wodzą 
Obecnego gen. ZielMskiego i trzeci pułk pod wo­
dzą obocnegt) gen. Hallera. Na czdo szwadronu 
ułanów, utworzonego z członków oddziału konne­
go Sokoła krakowskiego, stanął Wąsowicz, który 
zginął później bohaterską śmiercią pod Roikitną, 
Nad całą II brygadą objął komendę gen. Durski. 
Cały stan formacji wynosił 1800 ludaa, «  czego 
nie licząc konnego oddziału, weszło w, skład 2 ; 
puika w charakterze żołnierzy i  oficerów, 980 
członków Sokoła krakowskiego. Obecny komen­
dant tutejszego Sokoła Rucióski, pełnił wtedy c- 
btmuapM koaneudanźa 2 bata!jonu. Cała JI brygada 
'wyjechała z Krakowa na frant w Karpaty dnia 30 ; 
września 1914, biorąc *w trzy dni potem udm ł w 
pierwszych potyczkach « Rosjanami Dawni żoł­
nierze i oficerowie II brygady pełnią przeważnie 
dotąd służbę w wojsku połskaesa, a pierwotna for­
macja ułanów Wąsowicza utworzyła główny trzon? 
obecnego 2 ymlku szwoleżerów. Teogroczny  ̂zja-ad 
uczestników pełnej chwały II brygtłdy Legjonów’ 
polskich zapowiada się nader licznie, a wezmą w 
nim udział między Innymi gen. Ilallor, gen. Zie­
liński, gen. Szeptycki, oraz cały szereg wyższych 
oficerów.

Iddctmą ucaeuićę zakładu Alinę Bartosze- I}Cni|TIH
irnę, córkę arlyslld ś-piewaczid Stanisławy j j U lu b l A

urządza komitet Keduty gura 
sprzedaż przekąsek i napoi, a w gabinecie szani- śmierć 
pańskim przygrywać będzie orkiestra cyganów w.iczówne
węgierskich, użyezim  przez właściciela restaura- Szymanowskiej 1 dr Bartoszewicza, uyim iora ue* 
cji „Kresy”  p. Leśnie wic za. Nadto maędzy godz. par Lamentu min. handlu.
11 a 1 w nocy w sali tej uczestnicy Reduty' słu­
chać będą koncertów radjowych, urządzanych BUDOWA POLSKIEGO GMACHU POCZTO- 
przy pomocy angielskiego aparatu Browna, usta- WEG0 W GDAŃSKU niezadługo się rozpocznie, 
wionego przez firmę „Phiiiltradio” w Krakowie. — Plac na ten cel przeznaczony, jest już ogrodzony. 
Dwie inne orkia-dry będą naprzemion przygrywać Zakupaoaio poważną ilość materiału budowlanego. 
d:o tańca na wielkiej sali. balowej. Bilety nabywaś Cała dostawa cementu jest już na miejscu. Gmach 
będzie można już od środy w redakcji „Czasu”, na będzie miał 70 m długości i 23 szerokości, 
podstawie wydawanych obeeme tamże imiennych ZGON GEN. KUROPATKINA, Z Moskwy do­
za proszeń. Cena biletu 10 złotych, zaś dla akade- noszą.: Umarł tu Kuropatkin, dowódca wojsk To­
mików 5 zł. syjsMch w wojnie z Japonją w 1904 t.

WYSTAWA JUBILEUSZOWA JULJUSZA KO- PREZYDENTEM MINISTRÓW W  SZWECJI w 
SSAKA urządzona staraniem Związku polskich miejsce Brantiuga, który z powodu złego stena 
artystów plastyków w Domu artystów przy placu zdrowia zażądał dymisji, mianowany został maai- 
św. Ducha uzupełnioną została obeeme nowo na- ster handlu Sandłer, członek skrajnej lewicy so- 
deołanemi obrazami z pośród których podkreśrć cjalnych demokratków.
należy: ,JCsiąźę Józef Poniatowski zwiedza stad- SOWIETY ZAKUPIŁY 3G60 KONI  ̂ NA WĘ- 
mnę Mohorta**, ,^Polowankw i  liczne .studja ® na- GRZECH. Jak dzienniki budapeszteńskie donoszą, 
tary, fceni i  pejsaże. Ostatnio zwiedzało wystawę sowiety pertraktują na WęgTzech o wiełką dorta- 
kiłka szkól średnich, przyczem ze Względu na •*» wę koni do R osji Rząd sowiecki zakupił 3000 ko- 
grantczoną iBść zbiorowych wycieczek Zarząd ul, w czem 1500 klaczy zarodowych,
Związku uprasza, by szkoły we własnym interesie ©gółna wynosi 600.000 dolarów. KoniKonie łe prze-
zechciały zgłaszać wycieczki wcześniej. Wystawa transportowane ao&tąną przez Czechosłowację 
potrwa do 6 lutego włącznie i otwartą jest co- Polskę. . 4 -
dziennie od 10—1 1 od 4—7, w niedzielę od 11—1.1 .1 ■ ■■■—

WIEC PRAWNIKÓW. We wterek ..27 bm. o  gĄ ZELAMZll 
12 pa-ized po!, w sali Kopernika U. J. odbędzie s ię 1 , " , . mnin. ,
wiec słuchaczów wydziału prawniczego U. J. Bez- . —  Władysław W  a  n k ie ,  znany aityste mala.z 
pośrednią pdmdka zwołania wiecu było ostatnie 1 ferytyk artystyczny „Tygodnika Bustr. % „Swia- 

- * ■ ■ - 1 • — -----  „Kurjera Warsz.”  1 l  czasopism, zmarł w
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rozporządzenie ministra Miklaszewskiego w spra­
nie &tudjów prawniczych, niesłychanie utrudnia­
jące uzyskanie stopnia doktora. Ponieważ stano­
wisko magistra praw nie zostało dotychczas jasno 
określone w służbie administracyjnej, sądowej ’

ta” 
Warszawie.

Promienie MmcsłtMaja sile MeieKtiycznych
Londyn, 26 stycznia. (AW). Wedle doniesień z r sprawę uregulowainia pracy zawodowej magistrów 

Nowego Jorku, zaćmienie słońca było doskonale praw. Zauważyć należy, iż profesorowie wydziału 
widziane głównie we wschodnich okolicach Sł»- prawa i adminastracp przychyłnie się odnoszą do

adwokackiej, przeto zebrani równocześnie poruszą

nów ZjL-iii* Na sicroweu „Los Aiigeloa", trzy ty- P^tulatów m Jodtóy  J M * 4 W  skład koaó-

W związku z z; imieniem zaobserwowano we 
Franklinie spadek temperatury o 5 stopni Fah­
renheita w ciągu minuty. Stwierdzono wielki 
wpływ promieni słonecznych na fale stacyj ra­
diotelegraficznych. Mianowicie: promienie słońca 
osłabiają silę fal. W Filadolfji słyszano po raz 
pierwszy stację londyńską. Natomiast kontrola 
teorji Einsteina, czego spodziewali się astronomo­
wie, częściowo zawiodła.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA W KRAKOWIE. Sobot­
nie zaćmienie słońca w samem obserwatorjuni 
krakowskiem nie mogło być obserwowane z po­
wodu otoczenia sąsiedniemi budynkami. Wobec 
tego obserwacji dokonano z sąsiednich gmachów. 
Zaćmienie w Krakowie nastąpiło dokładnie we­
dług poprzednich obliczeń -o godz. 4T2, poczem 
słońce schowało się za duuurę 1 odtąd już się nie 
pokazało.

Czas odnow ić prenum eratę
„ N O W E J R E F O R M Y "

L is t y  k r a in
(Korespondencja ..Ynwid łtef >nnv“ )

Nowy Sącz, 22 stycznia. 
(Wybory uzaipełmające do R^dy miejskiej. — 

„Popas króla Jegomości").
Skutkiem rezygnacji 9 radnych miej,-kich, na 

Radzie do t. zw. o-juj-zycj: a 
:ików lub sym[>atyków Z.

M. Rosnerówna. L. N., uastąiiło źdekomidetowanie miejskiego cia-
KONSUMCJA MIĘSA W  KRAKOWIE. Na tar- ła samorządowego, co w dalszej konsekwencji <io-

’ u* prowadzić musiałoby do rozwiązania Rady. Nie
oić do tej ewentualności, którą zapo-

 ^  ̂ poprzednio Tymczasowy Wydział So-
rząt. Ża jeden kg. bitej ’ wagi płacono 1*30—1*80. morządowy, prze® ddegatów kontami u jących go- 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na koa- spodarkę miasta, dotychczasowi rządcy municy- 
sumeję miejscową 2300 sztuk, na konsiuncję in- palni ogłosili wybory uzupełniające w miejsce ra­
ny eh gmin kraju 15 sztuk, na eksport za. granicę dnych ustępujących, na początek lutego br., przy- 
28 sztuk bydła rogatego. Przy zakupnie cieląt czem jednak popebidi błąd zasadniczy, który na 
zaznaczyła się tendencja zniżkowa. tern miejscu podnieść należy.

POGŁOSKI O WYKRYCIU TAJNEGO MAGA- Mianowicie w ogłoszeniach dotyczących tych 
ZYNU AMUNICJI POD KRAKOWEM. Wczoraj wyborów zaznaczyli wyraźnie, że wszelkie rekla- 
obiegły miasto nasze pogłoski o rzekomcm wy- macje w sprawie listy wyborców będą nieuwzględ- 
kryciu tajnego magazynu amunicji pod Krakowem, nióne, ponieważ lista wyborcza jest identyczna z 
Według informacyj, zaciągniętych u władz kompe- listą uznaną _ za prawomocną przy wyborach do 
tentnych, sprawca przedstawia się następująco: Rady miejskiej(i), które się odbyły... przed' w©'*- 
W ostatnich dniach organa [tolicyjne w Trzebini ną. Innemi słowy, kto mieszka od łat 10 w gmi- 
wpadły na ślad złodzieja kolejowego, który na- nie nowosądeckiej, nie może mieć najmniejszego 
padał na podągi między Krzeszowicami a Trzebi- wpływu na wybory, poprostu dlatego, ie  nie fi- 
nią. W mieszkaniu owego złodzieja znaleziono guru je na liście wyborczej z r. 1910. Inaczej 
kifka rewo!worów, bagnetów i 1 karabin. Tak przedstawia się rzecz, jeżeli się zważy, że krok 
więc w istocie wygląda ów groźny skład amuni- powyższy prezydjum miasta uważać należy z:i 
eji pod Krakowem. 1 akt samoobrony, zmierzający do utrzymania obe-
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Pizy koncie ie mawiiziw o -y łpkidgury

W JA UJS i h  K  OM C E  u L O W Ł :

Odnowiony gruntownie lokal kawiarni i restauracji„•jsnejf**
przy m icy św. Gertrudy

z współuJzisłeoi oryginalnej orkiestry cygańskiej Braci 
Vćszprćnay z Budaiefikłu. —  W yk w in tn y potrawy, ac.- 

poje i pr&eknskł po cenaoti n skicis.
Saiauanie wiedeńskie za 9 gr.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś oraz dni 
następnych aż do piątku włącznie powtórzoną bę­
dzie kontuszowa koniedja J. I. Kraszewskiego, 
która zyskała tak wielkie uznanie na przodwczo-



NOWA l E F O l I k

S r t S . v «  kT ^ $z*“  Pns«ds‘ »wiooiu. -,^Eó4 ka- 
'  f ra.a,y  wo irod«  1 w <«wartek 

i » % 2 L ł .  *? * £ ?  Podstawienia szkolne,
hLr mizonych. Wo środę wraca na reper­
uj, , P° ra^ ostatni pełna h mu oni komedia Sie- 

„Spadkobierca". We cawartek wieesorem

teat^ln * • .̂  I8 prawdzawem wydarzeniem w
feówĄka°ra z^c*u naszqgo miasta. Publiczność kra- 
yv*rl}  ̂ ^ozna szŁukę jednego z najwybitniejszych 
Ge 8Zevj71ycli dramaturgów rosyjskich Grigorja 
800 Wie^źmy w> graną w MosEwię przeezio

»K-ocioł wiedźmy15 przetłumaczony został z ro- 
®Jjskiego przez Artura Kwiatkowskiego, który za­
razem jest reżyserem, sztuki.

Główne role grają: pp. Kozłowska, Kolman,
Wornicz, Kwiatkowski, Wesołowski, Zbucki. Ze­
spół uzupełniają w mniejszych rolach: Hulewicz, 
Kosakowski, Matec, Roman. Nowa efektowna wy­
stawa zaprojektowaną została przez artyste-mala- 
raa Stanisława Węgrzyna.

,̂ Kocioł wiedźmy11 wypełni wszystkie dal tygo- 
5Laz do czwartku 29 bm. wkn cznie 
OPERETKA „NOWOŚCI" We wtorek z powo- 

P neralne3 PTÓbT teatr zamknięty. We środę 
bin* wchodzi na afisz druga sensacja sezonu 

po „Maricy11 —  „Bachantka15, operetka Corziliu- 
s*a Cuyperse.

REPERTUARY* \
! TE ATR IM. SLOW ACKTEGOi i

Wtorek, 27 bm.: „Miód kasztelański*'. .  
Środa, 28 bm po poł.: „Miód kasztelański51;

wieczorem: „Spadkobierca1*.
Czwartek, 29 bm. po poł.: „Miiód kasztelański1 

wiecaorem: ..Fotel 47“. ; "
TEATR „BAGATELA": 1

Wtorek, 27 bm.: „Kocioł wiedźmy11.
Środa, 28 bm.: „Kocioł wiedźmy11.

t e a t r ‘ o p e r e t k a  „NOWOŚCI":
Wtorek, 27 bm.: Teatr zamknięty.
Środa, 28 bm.: „Bachantka11.

   \
■ k o l l e g j u m  w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h  —
(Rynek A-B 39). Poniedziałek, 26 bm. prof. dr J. 
a Twórczość Brahmsa (ilustrują pp. O&mecka 
I prof. St. Lipski); wtorek 27 i piątek 30 bm. prof. 
Umw. dr Wł. Szafer: U progu Sahary, wrażenia 
*' Podróży (z obrazami awieth); sobota, 31 bm.: 
Wieczór poezji Brauna (z współudziałem prof. Boł. 
Fochm&nskiego i art. dram. Heleny Buczyńskiej;. 
Początek o godz. 7 wieczór.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji

jubileuszową „Gaz. Ware-z.t£. Prezydjum m. Krako­
wa z pośpiechem, godnym lepszej, sprawy i wido­
cznie w błąd wprowadzono, rozstrzygnęło sprawę, 
budzącą w sferach Krakowa, nie należących do 
narodowej demokracji, niemiły oddźwięk i słu­
szną krytykę na temat szafowania, funduszami 
gminuemi na rzecz wybitnie partyjnego organu 
wam'zawyldego.

Wywołanie zaś tego rodzaju dysonansów w Kra­
kowie i Lwowie zapisać musimy w pierwszym 
rzędzie na rachunek nietaktu ,jubileuszowego15 
„Gazety Warszawskiej11, jakkolwiek nie tłumaczy 
to wystąpienia prezydjum m. Krakowa, które, jak 
w każdej innej sprawie, tak i w tej, powinno było 
mieć własne odczucie i swój sąd niezależny.

---------------- Od----------------

Lit Ukt jubileuszowy
„Gazeta. Warsz.55 obchodzi jubileusz 150-letoie- 

go swego istaiUMiia. Jest rzeczą bardzo naturalną, 
że^wydawnictwo „Gazety “  uczcić pragnie tę datę 
hiśterją tego pisma., ujętą w obszerniejsze dzieło. 
To wszystko w porządku* —  be® względu na da­
wną i daiśićjszą tendencję polityczną tego dzien­
nika. Zupełnie także byłoby zrozumiałem, gdyby 
obecne wydawnictwo „Gazety15, organu jednego 
k najliczniejszych dzisiaj liczebnie i najzamożniej­
szych stronnictw politycznych, na pokrycie ko- 
sztow swojej jubileuszowej księgi, od swoich 
przyjaciół politycznych i sympatyków zażądało 
przyczynienia się finałowego w drodze składek, 
prenumeraty łub coś podobnego. Ozy „Gazeta 
Warszawska15 to uczyniła, nie wiemy. Ale wiemy 
co iimego.

Oto wydawnictwo „Gazety Warszawskiej15 roze­
słało swoich przedstawicieli do większych miast 
Polski z ofertą, aby za zamieszczenie o nich arty­
kułów w księdze jubil. płaciły pewne kwoty w sto­
sunku 3000 zł za stronicę druku. To już było po­
stąpienie wysoce nietaktowne i co najmniej... nie- 
8macane, dotąd w prasie polskiej w podobnych 
wypadkach nieprak ty kowane. Gminy miast b>

«ie  są przeds ta wici cis twarni stronnictwa.wiem

Wybuch bomby przed ratuszem w Lizbonie
Lizbona, 26 styczna! (PAT). Przed ratuszem 

rzucono bombę, od której wybuchu zranione zo­
stały ciężko dwie osoby, jadące tramwajem e- 
łek try cauym.

Lizbona, 26 stycznia (PAT). Od wybuchu

bomby pęzed ratuszom dwie osoby zostały cięż-? 
ko ranne, a gmach ratusza został silnie uszko­
dzony. Przypuszczają, że zamachu dokonali ro­
botnicy miejscy, będący w konflikcie z zarzą­
dem miejskim o podwyżkę płasy.

Sprowadzenie zwłok Jul. Slawacklega
^©dyssem miejscem, godcem wielkiego pssty, mftie być śv!k© Wawel

Otrzymujemy następujący komunikat: [jedyne miejsce godne wielkiego Tw órcy przy-
dla ^sprowadzenia■ jął W awel, zgodnie z postanowieniem dawnego 

Komitetu, opartego o zjazd międzydżielnlco- 
wy.

W obec powagi podniesionej sprawy i koniecz- 
'nośei przyśpieszenia podjętej akcji, Komitet nie 
odstępuje od postanowienia urządzenia Zjazdu 
ogólno-polskiego, lecz wyraża przekonanie, że 
wyłącznie obowiązującą decyzję o miejscu zło­
żenia zwłok Jułjusza Słowackiego może po­
wziąć jedyny przedstawiciel woli Narodu: Sejm 
i Senat.

W  myśl tej uchwały udała się delegacja, zło­
żona z 8 osób pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta inż. Karola Rollego i wiceprezesa

Świetee-o Miasta i wzia! df» niewoli ostatniego i Zurych, 26 stycznia. (PAT). Paryż 28. Londyn

Komitet organizacyjny 
zwłok Jułjusza Słowackiego do Polski na po­
siedzeniu w  dniu 18 bm. w  sali posiedzeń Ma­
gistratu pod przewodnictwem prof. Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego dr J. Kallenbacha uchwalił 
jednomyślnie co następuje:

Zważywszy, że Komitet obecny jest spadko­
biercę dawnego Komitetu Krakowskiego z 
przed laty 20, który swego czasu pod przewo­
dnictwem marszałka ówczesnego Sejmu, Stani­
sława Radeniego, na podstawie zjazdu iniędzy- 
dzielnicowego .zdecydował przeniesienie zwłok 
J. Słowackiego na Wawel, postanowił akcję da­
lej prowadzić. W  tym celu w 75-ta* rocznicę 
śmierci Poety jako ^tym czasow y« podjął dal- j Komitetu dyr. Józefa Wiśniowskiego do War- 
sze prace i  zwrócił się do wszystkich Związków iszawy dla bezpośredniego porozumienia się z 
literaków i dziennikarzy w Polsce (Warszawa, ' odpowiedniemi czynnikami, reprezentującymi 
Lwów, Wilno, Poznań) dla urządzenia wielkiego państwo

680 Cet T  Wdania o j* , ] ! .  Za Komitet Organizacvjny: Prezes: Józef]
co do miejsca ziozen :a prochów Juliusza, p rzy -1 Kallenbach m. p., sekretarz: W ładysław Rut- 
czem Krakowski Komitet Organizacyjny jako ‘ kowski m. p.

Wielki bunt wigźnifiw w Petersburgu
SiedsBa osób rozstrzelany©!!

Berlin, 26 stycznia (PAT). »0sfc Express« do- .więźniu szpicla czerezwyczajki. Więźniowie 
nosi z Petersburga: | chcieli go zlynezować i zaatakowali w liczbie

Petersburski sąd gnbemjalny wyJ^ł temi j-trzystu także i dozorców, którzy się ujęli za 
dniami kilka wyroków śmierci z powodu buntu i szpiclem. Gdy bunt przybrał groźną formę, we-
 ;   i . <   ■ j  i, • _    rr..ratłrt TO-ftkkn IrMra .1^*_ i t

iy
go bardzo. Dr Sun-Jat-Sen był również powa­
żanym przez dyplomatów zagranicznych. Pięć 
lat temu wybrany został prezydentem południo- 
wo-chińskiej repubbki i na tem stanowisku po­
został aż do śmierci.

U s i a ł  e k o n o m i c z n y

więźniów, którzy znajdowali się w więzieniu, 
izolowanem dla więźniów szczególnie niebez­
piecznych. W edle doniesień prasy sowieckiej, 
bunt ten wybuchł z końcem grudnia roku 1924 
ponieważ więźniowie rozpoznali w  jednym

zwano wojsko, które dało salwę i zabiło pięciu 
więźniów. Mimo, że jedyną bronią więźniów 
były kubły drewniane, trybunał uznał, że atak 
był planowo przeprowadzony i zasądził 7 osób 
na śmierć, zaś wiele na kilkoletnie więzienie.

Tajemnicze znikniecie Trackiego?
Wraz z Trockim zniknę!* c®Is i eg© rodzina

Z Londynu nadeszła sensacyjna wiadomość, i pod Moskwą. Wraz z Trockim zniknęła rów-
że telegrafowano tam z Moskwy, jakoby Troć- nieź cala jego rodzina. Miejsce pobytu Troekie- 
ki nagle zniknął z pałacu, który zamieszkiwał !go i jego rodziny jest nieznane.

Sowiety ogłosiły gospodarczy bojkot Anglji

którego głównym organem jest; „Gazeta War- 
szawska55 i rozpontądzają futnduszami także stroa- 
Dielw, nie goti^ąeyeh się z tendencją „Ga^et-y 
Warsz.5’ i jej przyjaciół połilycznych.

Sprawa wyszła na jaw przez ro, żo komisja fi- 
naiusowa wtwtknj lia.dy uiie-jskiej sprzeciwiła się 
^aiotikow^ u.itoiowu-denKłkr. wiceprezydenta uiia- 

dra ^‘ ińda, o pepaicie wydawnictwa „Gazety 
w f° ‘ uiie omówienia artykułu o Lwowie 

’ »iędze jubileuszowej, kwotą oOOO czy też 6000 
* ’ Ukazało się, że miasta Poznań i Kraków także 
un>K:ybuvv'aiy na ten cel pewne kwoty. 

t kój; w §praWMJ otrzymaliśmy dzasiaj z pre- 
iabł j ini m‘ wyjaśnienie, „że wiadomość.

ły prezydjum zamówiło artykuł Da cztery 
x̂>uy druku za 12.000 zł jest nieprawdziwa. 

Wuą natomiast jest, że m. Kraków, wobec 
c©ilen$ów, jakiem! były zamówienia artykułów 

tez Poznań na 1% stronicy za 4500 zł i Lwów 
Za 6000 zł) stwierdzone kwitami prez. m. 

•* • ^ wow"a» przediożonemi tutaj przez 
fikie*^ta,Wie!ei! wydawnictwa „Gazety Warszaw- 
aa artykuł o Krakowie na 1 stronicę

^  ?  złotych15.
n4ein?*e8®̂ âW'c 40 wyjaśnienie, wyradó musimy 
mówi  ̂.Łdziwi8>lde» 40 prezydjum m. Krakowa za- 
httfnfcT116. ta^ e uc‘zyQjło* Argumenty, z jakiemi 

finansowa m. Lwowa wystąpiła przeciw 
tey WiCePa’’ Stahla, miały także pełny wa-

‘ Lwów ^ raJi0wa* Okazało się także, że m.
łuęło pirzyrzoczomą subwencję na księgę

fTelcgTara i>krowy Nowej Reformy*5),
Londyn, 26 stycznia. Dzienniki donoszą z K o-1 mówienia na konopie i bawełnę mają być skie- 

penhagi. że rząd sowiecki proklamował gospo- [ rowaue przez Niemcy i Francję, 
darczy bojkot Wielkiej Brytanii. Wielkie za-* -  ■

iSa sisp.fi swicfiiiel prt 
przaz iż SlaliisMisia

('telefonia) mi ł»s>z»-g<i kort-spwi 
Warszawa, 26 stycznia. Sejmowa komisja bli-fsiejszego stanu zaniedbaniom rządu ani sanacji 

dżetowa kontynuowała dziś ogólną dyskusję] waluty albo też samemu nieurodzajowi, a ra. 
nad preliminarzem ministerstwa Skarbu. Pierw­
szy zabrał głoś poseł Głąbiński. Na  ̂ wstępie 
mówca zaznacza., że celem dyskusji nie jest u- 
jemsia krytyka, ale dążenie do zaiiewnienia bu­
dżetowej realności. Pos. Głąbiński iczyni zarzut, 
że premjer pracę sanacyjną podzielił na dwa 
etapy: sanację finansów i sanację gospodarczą,
chociaż życie gospodarcze jest ściśle związane . . .  . .
z ustrojem skarbu i waluty ł niepodobna obu ciu gospodarczem. Inaczej przemysł się nie o- 
tych akcyj rozdzielić bez szkody dla gospoda?- jetaŁ Godz. 1-sza; mowcaprzemawia dalej, 
stwa społecznego. Mówca nio przypisuje dzi-

— Wycofane z obiegu w dniu 1 stycznia br.
bilety zdawkowo wartości od 1—50 groszy włą­
cznie wymieniane będą jeszcze tylko do końca 
b. m. w oddziałach Banku Polskiego, w central­
nej kasie państw, i w kasach skarb. Z dniem 1 
lutego br. ustanie wymiana wycofanych z obiegu 
biletów zdawkowych, a bilety me wymienione 
stracą wszelką wartość.

—  Zbiorowa umowa węglowa, obowiązująca do 
1 lutego została onegdaj wymówiona przez prze­
mysłowców i górników na G. Śląsku. Warunki 
nowej umowy są obecnie oddzielnie opracowywa­
ne. .

— Sytuacja gospodarcza Gdańska pogarsza słę 
coraz bardziej. W  ostatnim czasie 25 firm zosta­
ło zlikwidowanych.

—  Jedną z przyczyn drożyzny obuwia jest, że
majstrzy szewscy obliczają dla odbiorców robo­
ciznę w wysokości 40—50 proe. ceny obuwia, — 
podczas gdy w rzeczywistości robocizna ta nie 
przekracza nigdy 20 proc.

—  Wpływy celne w r. 1924 dały 227 mil. zł na 
rok 1925 preliminowano wpływy z cel w sumie 
205 mil. zł. Wobec prełłminowania mniejszych 
wpływów z ceł nie można wyprowadzać wniosku, 
ie z tego powodu tai ans handlowy może się pogor­
szyć.

—  Prace dotyczące zmiany tabeli ustalającej 
wysokość podatku dochodowego ukończyło mbu 
.skarbu. Minimalna'“fuma dochodu rocznego podle­
gająca opodatkowaniu została obniżona podobno 
o 600 zł.

07IAŁ GIEŁDOWY
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Kraków, 26 stycznia. 
Na dz-feiejszem zebraniu zazua-.-zyhi się silna 

tendencja pod wpływem wiadomości z Wiednia i 
Warszawy. Szczególne zainteresowanie wywarły 
Chodorów, Parowozy a głównie Krakus, którego 
silnie peazr.kiwano. *

Dewizy słabe. Ruch na pogieldzłu slaby. Płaco­
no za Jaworzno IS'75^ a 25 — 12‘45, Len 0'43.

Gedufa kursora giełdy kra<o#sKi8|
czej suma wszystkich tych okcłkznośei miała 
wpływ ujemny. Inflacja oduczyła oszczędności,
a sanacja nie ma nadprzyrodzonej mocy. Oma­
wiając obecne położenie przemysłu, mowea ; 
twierdzi, że nietylko ulepszenie narzędzi, ma- j 
szyn, organizacja pracy, ale również zrównanie i 
warunków pracy z warunkami w kraiaeh kon-; 
kurencyjnych sprowadzić mogą sanację w źy-

Rewizje I oresztanlii s Wn 
robotnikóu skóroiczydi» ̂©rsineile

Warszawa, 26 stycznia (AW ). Policja doko­
nała niespodziewanej rewizji w Związku robot­
ników przemysłu skórniczego, którego człon­
kowie podejrzani byli o agitację komunistyczną. 
Aresztowano kilkanaście osób, przeważnie wy­
znania mojżeszowego. Znaleziono koresponden­
cję i dokumenta, świadczące o ścisłei łączno­
ści z sowietami i o agitacji wywrotowej.

Przesilenie w rządzie cruslem
l  Br:biła donoszą: Sejm pruski ma być zwo­

łany na przeszły piątek celem zajęcia stanowi 
ska w sprawie wyboru nowego prezesa gaohie- 
tn. VVmI,(.c b.osunku sil walczących przypusi- 
.zają, że t :  '> utworzeniu nowego gabinetu bę 
dłio tyle trudności, co przy przesileniu w par­
lamencie. *

A qiit porem Hngljl
fTelpf. •! i*

24 stycznia » r tilsa \ui W /<()(. .
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ł̂ oJ. Bank praew. i— Vln U;aa ,
Bank Uipotecmjr ł— Vili — . —

K MaTopoiaki . . . —
Ziem. Bank krfti i— IX C-15
Toirsł. Bank klred. 1— V — 0*34—0*35
Bank kw. «p, aar. t—X» 8-00
Fol. Tow. handlowe l— 0*35—0*36 M
Impes i —V
Phatma l—III • • • • . 0*80—0*85 •—
Fohkt Glob 1—IV , . . 0*25
Zearluja Polaka I—III . — —
Zieleniewski 1—IV , , . 9*80—9*35 6*25
Ue«»ie!*kł I—IX ,  ,  .  . 0*73-0*77 0^0 0*73
Trae&mia ł—IV » « .  . 0*67—0*75 0*§8—0*76
Pocisk i—III • « • • • — 0*76
Parowosy i—Ul • • • • 0*53-0*55 0*45-0*50
Aatomot-or 1—11 • — 0*75
Górka 1—IB . . . . . . 14*30-14*35 14*10—l4*2t
8ierc sa 1—IV • • • • • 4*30 '4*3*> 4*11-4*30
Tepege 1—IV • • • • • 2*02-2* >5 2*08 2*02
PolfKa Nafta i—III • • . u 70—0*71 0*66
Pokocie i • — 0*28
Peset 1—IV • • • • • > — —
iStrui' I .  ■ . • • • • • — —
Nłemojowaki l .  . .  .  . — 0*47
naszese Trzebinio l—1» — —
Axof . » • * • . . . 0*30 - 0-35 —
Mlektrow. Siersza 1—1\ 0*1:1 C*vl
Omifclów 1—11 . . . . . 0*04 —
Krakus l—VI . . . . . 0*75— *9 <■77
UhodorOw i— V • . . - 4 i 5 —Ą't>b 14 * - 4*50
thjttiu . . . . . . . . ó*5ć— 1*66 o*o6 -  6*60
A. Piasecki . . . . . . — —

Warszawa, 26 stycznia. Z Londynu donoszą: 
Przywódca liberałów angielskich, Asquith, o- 
trzymał godność para Anglji, jako earlof Ox- 
ford. '

Popelsri ©ysteosla z „opozycjio&Mfiskief?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 stycznia. Z Rzymu donoszą: 
W bloku t. zw. opozycji awentyuskiei zauwa­
żyć się dają pierwsze rysy. Stronnictwo kato­
lickie »Popolari« wyraziło pragnienie nawiąza­
nia kontaktu z opozycją parlamentarną. Gdy­
by się to stało, stronnictwa składałyby się z 
trzech głównych obozów: 1) faszystów. 2) zo*  
bozu mieszczańskeigo, liberałów prawicowych,

liberałów Salandry ł Giolittiego, liberałów kon­
stytucyjnych i popularów oraz 3) z obozu lewi­
cowego, socjalistów radykalnych i skrajnych 
liberałów. Wiadomość ta pochodzi zresztą ze 
źródeł prawicowych.

Pochłonięte miejscowości przez 
fale morskie

Londyn, 26 stycznia (PAT). »Sunday Ex- 
press« donosi z Lizbony, iż miasteczko Porto 
Alexandre w ‘ portgulaskich koloniach zacho- 
dnio-afry kańskich pochłonięte zostało przez fale 
morskie.

OszRtdzenie ssrKofato TatonWiamena
(Telegram tfbrowy ..Nowej Keformy").

Londyn, 26 stycznia. Howard Carter przejął 
wczoraj od rządu egipskiego Srób Tutanfchame- 
na. Bezpośrednio po tem stwierdził, że prawdo­
podobnie wskutek niedbałości egipskich rzeczo­
znawców została ciężko uszkodzona jedyna w 
swoim rodzaju osłona sarkofagu, t

Śmierć Sun-Jst-Sena
(Telegram iskrowy ..Nowej Reformy*).

Paryż,. 26 stycznia. W edle wiadomości z Pe­
kinu prezydent republiki południowo-chióskiej, 
dr Sun-Jat-Sen, zmarł onegdaj.

Dr Sun-Jat-Sen zachorował bardzo ciężko BI 
grudnia w Pekinie, dokąd udał się na wielką 
konferencję narodową. Ciężko chorego przewie­
ziono wówczas do Kantonu. Już od dłuższego 
czasu czuł on się chory i mimo zakazu lekarzy 
brał czynny udział w pracach rządowych. Sun- 
Jat-Sen liczył lat 60 i z zawodu był lekarzem.
Wiele lat mieszka! on w Ameryce, gdzie ukoń­
czył uniwersytet, Po powrode do Chin pos*a- Wiedeń, 26 stycznia. Początkowe kwrsa papie
nowił uwolnić swój naród z pod tyranji dyna- 1 rów polskich w tysiącach koron: Silesia 16‘7, Fan
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Sprawy sądowe
śledztwo w sprawie zamachu na prezydenta 

Rzpdtej skierowano zostało w tym kierunku, że 
świadkowie zeznający poprzedaio, jakoły sprawcą 
zamachu był nie Steigeir, lecz niejaki Pańezyszyn, 
zeznawali fałszywie, bądź jpod wpływem posferoa- 
njmi, bądź przekupieni. I tak „Słowo Polskie11 do­
nosi, że aresztowany we Lwowie Mikołaj Mykie- 
tyn, który w śledztwie początk iem  twierdził, że 
w chwili zamachu na prezydenta Rzpltej Wojcie­
chowskiego, pocisk rzucił nie Stedger, lecz niejaki 
Pańezyszyn, w* nowem śledztwie, przeprowadzo- 
nem przez defensywę warszawską, zeznał, ie Paó- 
ezyszyna w dniu zamachu nie było we Lwowie, 
lecz bawił on w Mik uli czynie. Oprócz tego Mykie- 
tyn przyznał się, ie  zeznawał fałszywie, celem 
uratowania Steigera, za co miał otrzymać 5.090 
dolarów.

Ze Lwowa donoszą, że aresztowany w Warsza­
wie w sprawie Sieigera właściciel drukami lwow- 
skiej, Ignacy^Jaeger, odstawiony został z War­
szawy do Lwowa i osadzony w więzieniu. Mate- 
rjał zebrany podczas rewizji u aresztowanych, 
dostarczony został sędaemu śledczemu. Areszto­
wanym zarzuca się oszustwo, popełatose przez 
wprowadzenie w błąd władzy i  oszczerstwo prze­
ciwko Pańezyszynowi. Aresztowanie nastąpiło na 
podstawie zeznań Mykietyna,

l  aećróeL’ - i ii  kinach M M i c t i
KARAWANA —  KINO SZTUKA

Zdarzało się, że pisano o niektórych filmach: 
„...żadnych przeżyć, żadnych sztue*nych konfli­
któw .. żywioł, natura —  jedyne rzeczy, których 
reżyser nigdy popsuć nie je&t w stanie55̂ . W obco­
waniu z bezpośredniością nie zastanawiał się kry­
tyk jeden i drugi nad sposobem jej podania. Ooś 
do nas żywiołowo przemawiało, przekonywało nas 
silniej niż mimika, dalejże huzia na przeżywanie. 
A tymczasem rzeczą ■■ciekawszą byłoby zastano­
wić się nad tem, dlaczego to coś nas tak brało, 
czy były to naprawdę tylko proste odbitki z jv  
wisk i kataklizmów przyrody, czy też może celo­
wa i świadoma ich synteza. Nie ulega najmniejszej 
vvąi.plivvośd, ie i tutaj gra noię analiza fo-togeui- 
c-zna: najjTosUza rz«cz wygląda zupełnie inaczej 
z jel.iego tylko punktu'obserwowana. W życiu 
na jakiś obra® składają się dziesiątki wrażeń, któ­
rych selekcja następuje samorzutnie. Utrwalają 
się tyłko niektóre z nich, a mimo to zdolne są 
nam zrekonstruować dany obraz. Jak widzimy, 
analogia jest tu daieEO idącą.

Aiyśii te nasuwają mi się mimochodem, kie l̂y 
mam pisać o „Karawanie5* Jamesa Cruze‘a. Tego, 
co się ózuacza nazwą fabuły^ nie można brać w 
„Karawanie* na serjo. tik jak wogóte me nalf- 
ży oceniać fiłmu amerykańskiego według jego 
wartości teatralno-aarratorskich. Są one zazwy- 
cjcaj nietylko stereotypowe i nikłe, aie ohic®o«e 
na charakterystyczną rH‘ynTłtvw7iość umysłu ame­
rykańskiego widza. Nie DaJeźy diatego zaraz o- 
rzekać, że kino jest strawą maluczkich. W każdym 
filmie amerykańskim (wyjąwszy farsę ruchową) 
mamy poza osnową pewną myśl, ideę, tendencję, 
Której jest on rzecznikiem.

Tak jak zasadniczo nie uznaję w teatrze sztuk, 
które jjie  posiadają tendencji, tak samo i w kinie, 
jest dla mnie najważniejszą rzeczą to, co jest pą- 
za osnową, poza grą, poza całą zewnętrzu ością 
filmu. I w tym kierunku film amerykański nie 
zawiódł mnie jeszcze nigdy, jego tendencja je«rt 
nieraz jaskrawo-przejrzystą, jego Idea naiwnie «- 
jętą, jego światopogląd światopoglądem dziecka, 
ale zawsze znać, ie  chce coś mówić, chce przeko­
nywać, chce znaleźć oddźwięk — a to najważ­
niejsze.

„Karawana55 nie ma dla mnie zdecydowanego 
wyrazu, co zresztą nie jest jej wadą, bo ma za­
cięcie zlekka epiczne ’i rekonstrukcyjne. Rzecz w 
każdym razie ciekawa, reżyserowana świetnie, 
stwarza atmosferę jakąś inną, miłą, beztroską i da­
wną. Tak samo czytało się za Lat młodszych 
Umińskiego albo Karola Maya...

I d atego każdemu, kto się chce rozerwać, w* 
ł-aczyć film kojący, namiętnie beznamiętny, |irzy- 

technicznie pierwszorzędny, pc»!ecić mogę 
,Karawanę15 Onizeła.

Emjot.

l i r o a i  1
ZABAWA KARNAWAŁOWA NIŻSZYCH FUN- 

.vCJONARJUSZOW MIEJSKICH. Dnia 31 lnu. c 
godz 9 wieczór uizą Iza w wielki *] sali St;Uoła 
przy ul. V\ ut-kicj komitet Iow . wz ij. pjuio.-y niż- 
zych funkcjenarjuszów miejskich wielką zabawę 

s.arnawaiv\\ą z roż-tf.mi nies|to>lz>iank:imi. 1‘ ro ekto. 
at uad Ui zabawą, która od szeregu lat cieszy 
ię dużem powodzeniem w szerokich kolach oby- 

wateLsiwa krakowskiego, przyjęli pp. komisarz 
ządu ra. Krakowa dr Wawrausch, wiceiuezydeo- 
•i Sarę, Rolle i dr Wielgus z małżonkami. Zapro­
szenia wydaje w prezydjum magistratu p. Woźniak 

u*odz. b—2 po poi. i od 4—7 wieczór. Czysty 
dochód przeznaczony na budowę własnego domu 
Towarzystwa.

NOCNA TAKSA NA LATARNIACH DORO­
ŻEK W WARSZAWIE. Nocna taksa będzie umie­
szczona na latarniach obok znaków, że dorożka 
kursuje w nocy. Jest to wiadomość pocieszająca, 
uniknie się bowiem w ten sposób szykan ze stro­
ny dorożkarzy, którzy często w nocy odmawiają 
jazdy, albo też żądają nadmiernego wynagrodze­
nia.

SKŁADNICA POCZTOWA. Z <kiiem 1 
nia otworzono składnicę

mego wynagrodie- 

Btyco*
8®  mandżurskiej, zorganizował tajne związki to 246, Galicja 1565, Lumen NaSta 175, Sehod nvm z u W m  WŁ5Ẑ
wojskowe, na eaele których w 1911 wtargnął do niea 222, Karpaty 177.



A N O WA  R E F O R M A

I N F O R M A C J E  P R Z E M Y S Ł O W E I  H A N D L O W E
ZAMIERZONE REWIZJE TRAKTATÓW HAN­

DLOWYCH. W zwiąaku ze zmianą polskiej poli­
tyki handlowej w roku ubiegłym wobee wprowa­
dzenia nowej taryfy celnej, oraz ogólnej zmiany 
iwąrunków gospodarczych, zachodzi potrzeba re­
wizji dotychczasowych traktatów handlowych. — 
W najbliższej przyszłości zostanie poddany rewizji 
traktat handlowy, zawarty z Włochami dnia 12 
ma ja 1922 roku. W związku z wprowadzeniem no­
wej taryfy celnej, eksport i Włoch do Polski zma­
lał.

DLACZEGO NASZE TOWARY SĄ TAŃSZE
W GDAŃSKU Ni Z W POLSCE? —  Kilkakrotnie 
zwracano uwagę na dziwny fakt, że niektóre arty­
kuły polskie, a głównie węgiel, nafta i jej prze* 
twory są tańsze w Gdańska niż na polskim 
Pomorza. —  Według przeprowadzonych dochodzeń, 
towary te są deklarowane na wywóz za granicę 
państwa i 1 orzvstające z tego powodu z taryf 
ulgowych, wskutek gdańskich malwersacyj ekspor­
towych pozostają na terytorium Wolnego Miasta 
i następnie z powrotem dostają się na polskie Po­
morze, gdzie sprzedawane są po cenach konkuren­
cyjnych. Sprawą tą zaimą się odnośne władze.

OGRANICZENIE ZAMÓWIEŃ NA WAGONY. Mi­
nisterstwo P. K. P. ze względów oszczędnościowych 
zmuszone jest ograniczać zamówienia na wagony 
co znów niekorzyścią odbija się na fabrykach 
krajowych.

Przed wojną istniała tylko jedna specjalna fa­
bryka Lilpop, Hau i Loewenstein w Warszawie 
I wówczas jeszcze nie rozwinięta Zieleniewski 
w Sanoku. Obecnie w porozumienia z rządem po­
wstało pięć nowych fabryk, które pracując normal­
nie, mogą dostarczyć ośm tysięcy wagonów rocznie, 
prócz tego fabryki paro wazów mogłyby pokryć za­
potrzebowanie kolei. —  Wskazone wyżej względy, 
oszczędności zmuszają do ograniczenia zamówień, 
od, 25— 30 procent. Wpływa to na zmiejszenia 
spożycia żelaza, stali, blachy i zmniejsza ilość za­
trudnienia sił roboczych.

CENNIK TYTONIOWY. Wydział zaopatrywa­
nia wprowadził na osfatniem posiedzeniu centiiko- 
wem następujący cennik na wyroby tytoniowe: 
papierosy Kairo sztuka 10 gr., Pani 6 gr., Egip­
skie i Sapho 5 gir., Ergio, Monaco, Medjum 4 gr., 
Klub, Sejmowe, Kadi, Fervor, Prezydent 3 lA gr.,

Damskie, Giewont i Markka.,2 gr. i Oow-boy, Ga 
pofrat, Lecz, Mazur 2 gir., Junak, Orzeł, Cud 1.6; 
Yankes 1 % gr., Wanda 1 gr. Tytoń fabryk pań­
stwowych: Kir ioo  gramów 6 złotych, macedoński' 
najprzedmejszy 4 złiito, Ksamti 50 gramów 2.50 zł., 
Janosik, Królewski, Monopol, Wschodni, Favoryt 
2 złote. Najprzódniejsizy turecki 25 gramów 80 gr., 
przedni turecki 60 gr., średni turecki 48 gr., ma­
chorka 34 gr.

Z PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. W ostatnich 
czasach dokonano kilku transakcyj drzewnych, 
świadczących o tern, że zastój w handlu drzew­
nym ma się ku końcowi. Dla przykładu można za­
notować, że firma berlińska Herman Schalit 
i Schonberg zakupiła w lasach dąbrowicfcicłi na 
Pilesiu, należących do hr. Broel-Platetra, materia­
łu drzewnego na sumę 175.000 funtów szterlm- 
gów, wpłacając, jako zadatek, 40.000 fantów szt, 
Tssama firma berlińska zakupiła pięć cięć rocz­
nych^ w lasach NieświeskSch, własności księcia 
Radziwiłła. Prócz togo zarząd dóbr ordynacji Nie- 
świesko-Kleckiej sprzedał większe ilości drzewa 
innym firmom. Za transakcje, już dokonane, wpły­
nęło do kasy skarbowej już około 50.000 funtów 
szterlingów.

EKSPORT POLSKICH PRODUKTÓW MIĘS­
NYCH DO FRANCJI, Francja wprowadziła zakaz 
importu wszelkiego rodzaju wyrobów mięsnych 
z kraju, gdzie panuje zaraza. Nasze fabryki kon­
serw mięsnych, zamierzające eksportować wyroby 
mięsno do Francji, napotykają na trudności, po­
nieważ podobno i Polska została zaliczona do kra­
jów, gdzie panuje zaraza. Trudno jest to wytłu­
maczyć,^ chociażby dlatego, że Czechosłowacja 
importuje trzodę z Polski i wywozi szynki, pocho- 
Azenia polskiogo, do Francji, przytem na pocLsŁa­
wie niedawno zawartego traktatu handlowego 
z Francja, Polska uzyskała ńa wyroby mięsne 
francuską taryfę miniuiiałną. .Sprawę tę winny od­
powiednio czynniki jak najprędzej wyświetlić.'

PUDELKA ZAKOPIAŃSKIE EKSPORTUJEMY 
DO.ANGLJI. Fabryka czekolady rosyjskiej „Su- 
pex“ , obecnie istniejąca w Londynie pod firmą 
.^Supex Limited44 (22. Cork Street, London W. 1) 
sprowadza do opakowania czekolady drewniane 
rzeźbione pudelka zakopiańskie aa pośrednictwem 
Berlina. Obecnie firma ta stara się nawiązać bez­
pośrednie stosunki z wytwórniami polski emi, ce­
lem uniknięcia kosztownego pośrednictwa handlo­
wego

URUCHOMIENIE FABRYKI ZAWIERCIE. Nie­
czynna od maja roku. ubiegłego fabryka Ząwier- 
ćie ma być obecnie uruchomiona. Główni .akcjona- 
rjuśao przebywają za granicą i nie interesują, się 
fabryką. Jednak pęwne grono kupców zobowiąza­
ło się dostarczyć surowce, oraz dać dyrekcji 
większe środki pieniężne z warunkiem, natychmia­
stowego uruchomienia fabryki i oddania mu wy­
łącznej sprzedaży wszystkich towarów. Układy w 
tej sprawie ziostaną zakończone prawdopodobnie 
pomyślnie. Wówelas 6.000 robotników znalazłoby 
znowu pracę.

NAGRODY KONKURSOWE ZA PROJEKTY 
BANKNOTÓW ZŁOTOWYCH. Dnia 21 b. m. od­
było się zebranie sądu konkursowego, który przy­
znał nagrody za projekty rysunkowe biletów ban­
kowych 100-złotiowyoh i 20-złotowych. Do kon­
kursu zgłoszono siedm prac. Po rozpatrzeniu ich 
zadocydiowano: Pierwszej' nagrody w sumie trzech 
tysięcy złotych nie udzielono ze względu na to, że 
żaden z projektów nie nadawał się do użytku Ban­
ku Polskiego. Drugą nagrodę w kwocie 2.000 zło­
tych udzielono Zdzisławowi Eiehlerowi za projekt 
biletu 100-złotowego i Edmundowi Johnowi ró­
wnież za projekt biletu 100-złotowego. Trzecią 
nagrodę w kwocie 1.000 złotych przyznano Józe­
fowi Tomiowi za projekt biletu 20-złotowego i Ste­
fanowi Dauksizy za projekt biletu 100-złotowego.

KIEDY, GDZiE I JAKIE I W YSTAW Y ODBĘDĄ 
SIĘ ZA GRANICĄ. W  Brukseli odbędą się szóste 
międzynarodowe targi brukselskie w czasie od 25 
marca do 8 kwietnia 1925 r. — 04 dnia 23 marca 
do 7 czerwca b. r. trwać będzie w Magdeburgu 
wystawa cukrownicza. —  Od 8 do 14 marca 1925 r. 
uruchomione będą YIH międzynarodowe targi wie­
deńskie. W  specjalnem przygotowaniu jest między­
narodowa wystawa książek, wystawa środków spo­
żywczych oraz po raz pierwszy urządzana stara­
niem Związku au3trjackich motocyklistów, wystawa 
motocykli. Działy maszyn elektrotechniki, radjowy 
i budowniczy na targach wiedeńskich będzie wyso­
ko postawiony. Koleje austrjackie udzieliły zwie­
dzającym zniżki na pociągi osobowe i pospieszne. 
Żadne wizy paszportowe nie będą wymagane, wy­
starcza wklejenie do paszportu znaczka wizy paszpor- 

jtowej w cenie 15.000 koron aastr. -— Znaczki te! 
sprzedają, izby handlowo-przfmyślowe. j

NA ŚWIATOWYCH TARGACH ZBOŻA NA-; 
DAL TENDENCJA MOCNA. Eksport zboża dro-J 

fgą morską do Europy,, specjalnie zaś pszenicy,

przewyższył znaoańie elksport zboża w roku ze­
szłym, pomimo, iż w noku bieżącym Rosja i pań­
stwa nad dolnym Dunajem odpadły, jako ekspor­
terzy. Dotycjiezas Argentyna zastąpiła brak tych 
państw, to też dalsize kształtowanie się cen na 
targach światowych będzie zależeć w znacznej czę 
ści od wyników zbiorów argentyńskich. Jak do­
tychczas, zbiory te zapowiadają się bardzo po­
myślnie, co nie przeszkadza, że tendencja na świa­
towych targach zboża jest nadal mocna.1 Tenden­
cja na berlińskiej giełdzie zwyżkowa, specjalnie 
na mąkę żytnią. Eksportowano znaczne ilości te­
go artykułu. W Pmadzo zwyżkowały przedewszyst- 
Meni zboża chlebowe i jęczmień, podczas gdy na 
owies tendencja jest zniżkowa. W Budapeszcie 
zastanawiają się nad zniesieniem ceł na zboże, 
wskutek czego cena przywożonej pszenicy obniży­
łaby się na około 90.000 koron na cetnairze metry­
cznymi. — W Wiedniu- również panuje tendencja 
zwyżkowa, spowodowana' zarówno żwyżkowemi 
notowaniami zagraaiicanema, jak brakiem podaży 
na targach tamtejszych. W  Budapeszcie notowa­
no: pszenica 610.000—615.000 bez frachtu, loco 
Budapeszt, żyto na eksport 490.000.

CO MYŚLĄ NIEMIECKIE SFERY KUPIECKIE 
O STOSUNKACH GOSPODARCZYCH W POL­
SCE? Oficjalny organ niemieckiego handlu zagra- 
nicznegio w Niemczech „Deułscher AussenhandcT4 
w Berlinie zamieszcza w numerze 24 z 20 grudnia 
1924 roku komunikat o położeniu gospodairczem 
u nas dla użytku swoich członków, którymi są 
eksporterzy niemieccy. Komunikat ten podajemy 
poniżej z zastrzeżeniem, że o-dnosi on się głównie 
do stosunków, panujących w pewnej części Kon­
gresówki, z którą Niemcy pozostają w ożywio­
ny ch stosunkach handlowych. „Zawdaremie intere­
sów kredytowych w Polsce. Z powodu stabilizacji 
waluty i kryzysu kredytowego zapanowała zupeł­
na stagnacja handlu w P-okce. Sposób zapłaty 
jest gorszy, niż w Niemczech ubiegłego lata. Na­
leży dlatego w stosunkach z Polską stosować naj­
dalej idącą ostrożność i wedle możliwości żądać 
pokrycia wekslowego, choć i to nie jest pewne, 
bo nie można ustalić, który dłużnik jest dobry, 
wobec czego sprzedawanie towarów na weksle 
jest ryzykiem. Sądowe dochodzenie pretensyj w 
Polsce trwa bardzo długo i dłużnik może zarzuta­
mi sprawę w nieskończoność odraczać (autor ma 
na oku stosunki w dawnym zaborze rosyjskim). 
Wyrok, uzyskany w Niemczech, jest jeszcze w 
Polsce niewykonalny. Kryzys kredytowy uważa­
my jednak w Polsce za chwilowy. Wobec czego

radzim y n a  razie zająć wyczekujące stanowisko; 
nie należy jednak tych stosunków zerwać zupeł­
nie44. *

ANGLICY O POLSKICH STOSUNKACH GO­
SPODARCZYCH I O TARGACH POZNAŃSKICH.
„The Statfet4 z dnia 17 stycznia zamieszcza nastę­
pujące uwagi o Polsce: Niedawna poprawa w pol­
skich stosunkach ekonomicznych, spowodowana 
wprowadzeniem waluty zlotowej, ułatwiła znacz­
nie noilę kraju tego nietylko jako potencjalnegor 
konsumenta prduktów zagranicznych, lecz rów­
nież, jako agenta dystrybucyjnego produktów za­
chodnich na rynkach wschodnio-europejskich.. Do 
tej ostatniej funkcji, Polska, ze względu na swoje 
położenie geograficzne, nadzwyczajnie sio nadaje. 
W zrozumieniu tego faktu organizatorzy Targów 
poznańskich zdecydowali uczynić z lej "dorocznej 
imprezy, która w tym roku odbędzie sio w maju, 
imprezę międzynarodową W- swoim rodzaju.

Targi poznańskie zostały zapoczątkowane w ro­
ku 1921 i jakkolwiok powodzenie ich stale wzra­
stało, ograniczały się dotychczas jedynie do w y­
stawy* produktów polskich. Tym razom postano­
wiono nadać Targom charakter .miq;<Jzynai*odowy, 
a wobec pciożenia miasta Poznania'przy głównej 
arterji komunikacyjnej miedzy Europą wschodnią 
i zachodnią, są dane do przypuszczenia, że insty­
tucja ta uzyska z czasem równic wielkie znacze­
nie, jak t,o, które posiadają inne znane targi w  
Europie środkowej.

Odpowieddalny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

1 3380532 O G Ł O S Z E H I A  Q
||0 sprzedania sypialnie, 
U  szafy, łóżka, kredensy 
pokojowe i kuchenne, komody, 
otomany, szafki nocne, spi­
żarnie, stoły, stoliki po niskich 
cenach, również przyjmuje do 
reperacji i wyplatania krze­
sła, fotele i bujanki. Sklep 
katolicki Józef Szczurek, ul. 
Stolarska, w kramach OQ. 
Dominikanów „pod Bocia- 
nem“. 92

PjRawary kolonialne, ko-
1  rzenne i ar ykuły domo­
wo gospodarcze, poleca po 
cenach konkurencyjnych Ka­
tolicka Spółka Handlowa, 
Kraków, Mały Rynek 4.
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i■ądajcie w s z ę d z ie

Nowej Reformy"
Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy o Towarzystwie Szkoły Ludowej!

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

LAlumin. i emaljow. 
naczynia

m

Cukiernie
młynki do kawy, migdałów 
I maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpaooa, „Bernflorff 

Krupp* poleca firma

„Z E L A
UL. F Ł O E JA  ŃSKA 34
Urządzenia, kuchenne domowe 
i naczynia, emaljowane oraz 

alnmin ja 70 jo  a  ca:
: :  ISEfi31/iN ŁEJKREH >:

S t a r o w iś l n a  17.

Abażury

P. MAURIZIO
Rynek główny 38

Cukry

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora;: c i  v*. 
riówienio. — Wytwórnia: Sław­
kowska 3o, I piętro, Tclef. 2048.

Krakowska fabryka opłatków, 
andridów i wadi 

ul. Król. Jadwigi 20.

Delikatesy

Aparaty 
i przyhory fotogr.

Wojciech Olszowski-
Kraków, .Biały Rynek

poleca masie deserowe najlepszej 
jakości; s e ry  krajowe i  zag.an.; 
sardynki francuskie. włoskie 

portugalskie; fosos wędzony: 
marynowany; pstrągi i  inne 

marynaty rybne. — Jednorazowa 
próba przekona każdego o Jakości

Warszawski Skład 
prsyborów fotografie*. 
Szewska 2, :Łeh 142&

| ~ A p ie

FIGOL „JAHR“  
Idealny órodekprzocay^kcza-
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny s k ła d :

Apteka Gralewskiego
Kraków — Teł. 402

Banki

K n n d e l d c l lk a le s ó w  
c n k r ó w io w o c ó w p o łu d n .

P A C A N O W E R  
u lica  Starow iślna L. 17.

Va[fepsze źródło zakupnat

FR. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  2 7 .

Wólki, likiery, rumaki, rina, 
owoce, k»wy, herbaty, kalać, 

kons:ir«ry i czekoiaty.
MASŁO D E S E R O W E ,

JO ZE F W ITEK
zawodowy mechanik, slroich

Telefon 3S9.

JE utra
PIERWSZORZĘDNI' SKRAW

h. JACHIMSKI
ULICA GRODZKA Ł.

uznane za najlepsze, 
najtrwalsze i najtańsze 

Kraków, Grodzka 13. Telefon

Domy  
han dl. przem. I

Bank Małopolski S. A<
Zai.Vd R-Jówn j w Kmitowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowe.

ize
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Kizysztofoiy) Teł, 2150 i 4124.; 
załatwia n a f k o r z y u l n i c j
wszftlkiejgjynności bankoweoit.z 
przekazy na \vs/.vstkie rr.iejico' 
_  J ^ 2 łci krnili f  3aarr.inlcy.

UHadysIam Ropskf
Dom

dla handlu i przemysłu
Centrala: Rynek gł. 89, A—B 
FLlj:-.: Rynek główmy 3o. C—U, 

Telet 4102, *620

tfłówse binro knpna i cprzedaży 
realności, majątków ziemskich 
"OHp0({ars!«eh, parcel, lokali 
band Iowy cli, klepów i t. dj
oraz biuro ogłoszeń i reklamy,:

;ki Bank Kredytowy! Dywany
7 . A. we Lwowie —  Oddział Ł

FUTRA

CŁICA FŁORJANSRA
Pracownia i skład

uk Florjańska 32,

Garaże
AtJTO.PAŁAIS W.

uL Smoleńsk 8i, Telef. lor 
pomieszczenia samochodów 
wszelkiemi wygodami, ber 

i oliwa na miejscu.

G r a m o fo n y

w Krakowie, Rorjmka. g r n .* j
1 JUfiAN

S p rre d a i i kupno w alut, papierów| 
w a rt., udziela k red ytó w . y

Oredzka

W karnawale świat się 1»e 
najlepiej przy gramofonie uzi 
nej marki „Głos swego pan 
Wielki wybór najnowszych zd 
pierwszorzędnyc h artystów op 
operetek i najnowszych tańc 
mgielskich jak: -shimmy i blr 

' 10.000 ptyt na składzie.

Bielizna Iarby, lakiery

M tig o W llK a a A N E g
ul. Starowiślna G

poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pytamy i obuwie. Tani miesiąc'

f a b r y k a  b i e l i z n y
1 T R Y K O T A Ż Y

K ra k ó w  -  P o d g ó r z e
Dąbrowska 15.

FR. LENERT
SŁAWKOWSKA 6. — TEL. ioi, 
Skład farb mziterjałów budów 

benzyny, smarów i olei.

mi
Krakóiv, n l.F io r ja jis k a  25

T, MĘŻYK, pi. Szczepański 8
mydło, seda, chlorek, spirytus, 
benzyna, wosk. terpentyna, wló- 

ra stalowe, szczotki różno.

j Hotele

j  Browary  ]| G a t o w f c r / g  j
Browar O kocim

reprezentacja: 
ul. Jana 5. Teł. 195.

i
R y n e k  g f . 5 .

Gertrudy c

R O T i L
p m

FLORiAflSRA 14
JEL 228.1. IŁ 21

f  H e r b a t a  |
Konfekcja

damska

1 ZNAKOMITA HERBATA
z  „ w i E z ą «

| WSZĘDZIE DO NABYCIA 1
ijSsarski i Syn, Kraków.

WIKTOR BROMOWICZ ( 
ulica Szczepańska L. 1. \

Magazyn bławatny oraz pierw- B 
szorzędnapracownia sukiea i ko- p 

stjamów damskich.

&« S C I I R E I E E R  i
ul. Fiorjańska 32, tel. 32i5
magazyn mód' i nowości karna-c 

> wałowe.

9\'łci?9etiwy«łae»,Ym̂«Ka«3̂'wTr.̂ isc3ECsm2ttEr<tiHisrr “
I K sięgarnie  La 
| ■ składy nut g.

;i| Instalacje  1 
|j| elektryczne J

„ A G P O O y N A M 9 “
inż, T. KSeczewski 

Jagiellońska 6. Tei. 3566.
Pą k o w i u

przyboiy do światła elektiycz- 
hego i dzwonków elektrycznych 
spi-zcdajc najtaniej f-ma „LUK4! 
tTac Dominikański 2, I ci. 3335.

Księgarnia J. Gzsnieckiegoj
Rysssjlc ęs3«iv.iiy 11 j.g

poleca kEiążkl smolne, naukowej 
i beletrystyczne. .

Gebethner r  W o l f f
Rynek gi. 23 j

j K a p e l u s z e  j
książki, nuty, pisma krajowe * 

i zagraniczne. |

Księgarnia P olsk a
mapy, książki, atlasy, nuty na; £ 
rozmaito instrumentu i orkiestrę
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

męskie i damskie oraz obuwie

L . H 9 0 H S T 1 M
ULICA F LO R IA Ń S K A  L , 5.

K SIĘ G A R N IA  T . S . L . 
u lic a  św . Anajr L . 5  |

bogato zaopatrzony dział bele- S 
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorsluch.

Pierwsza kraJ-.owska fabrykaka 
pelnszy słomkowych i filcowych

S. W IENER
Krowoderska 7j. Tel. 4U6 i 415J.

L i k i e r y  j
K a w i a r n i e  J

^CEN TRALN A*
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 14GO

1 Fabryka najprzedniclszyoh t
S BJITHN LUCASE
I B O L S  !
| Rok raf. IS75 | 
1 Ż ą d a ć  w M zędziel •

UESPLANADA^ 
Karol Wolkowski 

! U L IC A  P O D W A L E  L. 1 i
i

; „  Grand-Hote
ul. Słarokowska & Lustra j

szybki szlifowane

„ T e a t r a l n a 1*
9 Szpitalna 38, Tel. 2320
| vis 6 vis Teatru im. Słowackiegą

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S .  A. ,

Kapucyńska 7 ~  Tel. 9 5 4 1 . i

LUSTRA meblowe,SZKŁA szlifowano,Konfekcja j
m ęska

poleca tanio wytwórnia luster^ 
B r a c ia  K a lm u s , K r a k ó w  ! 
S ta r o w iś ln a  6 0 .  T e ł. 2 1 5 2  i

1
W ,  & 1 L J E Ł

mag. tow. modnych męskich 
i damskich 

Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne) 
J ___

9 M aszyny  11 
do powielania | j

- g 8  Ma k a r n a w a ł B H -
Smokingi i ubrania męskie, 

dziecięce poleca najtaniej: 
„W O M  K O N F E K C Y J N Y *  

G ro d z k a  2 6 .
! ----------------------------------:----------------1

Rudolf
Ch-odzlca ±4. .  3541

Magazyn galanloryjny, j, 
skład bielizny, obuwia 

’ ksfoluszy, pławezy, 
przy bo w w do 
podi-óiy

! ^
i Ą  ̂ Sławkowska 3 
; V Telefon Nr 516

j M a s a r n i e  |

T o m a s z  K n o b e l
Długa 27 1

S t .  S a t a l e e M 1
k a B sa r n la  

floriańska 51. Tel. 502.

| K o ł d r y M a s k i

s M.PLESZOWSKI
MAŁY RYNEK L . 2 

TELEFON 4136.

balowe i charakterystyczne, or­
dery, czapki kotyljońoweit. d.
W ik to r  W a n d e r e r

S z e w s k a  21 .

Maszyny 
do pisania

ączny przedstawiciel :ia az«czp. tuiy 
o biurowo pierwszorr̂ dnoj fabryki 
mickiej oraz, wsjysćlao przybory 

biurowo 
Tow. pnsomysłowo-handiowo

W W AR S ZAW IE Tal, 2038,

ass
BŁitT8AŁSSMff

25YRIY DO PISANIA  
fi TEIiGFONY

,R ® Y A L “

. M aszyny  
do szycia

„PFAFF»AM
n:> raty

. W E ISSB E R G

Materiały
budowlane

OsżMenia j
i  W IT R A Ż E  

S Z K Ł A , L U S T R A , R A M Y  
T. ZAJDZIKOWSKI 

ul. św. Jana L . 30 .

Dojazdy

Radio
Najlepiej, najtaniej u firmy

R A B I G S W I A f l
traków. Grodzka 12. Teial. 3313.

O
j Spedycja|| Witraże
CRACSVIA Sp. fransportewi

Biuro spedycyjne 
iri. & ? o d x k a  6 9 ,  te l. 4071

I o s z k le n ia  z w y k łe

{ „ I f f l d u s t r i a 41
(Kapucyńska 7 — Tel. 2541

wynajmuje na aruhy wyoiooati
i. do dworca kolejowego

Karmelicka 45, Tel. 09.

P erfu m e rje
agą i uwiiHi mu m i i iiiwninumaiłiiTŵgp.aĉ.uoc

T ć o f i l  B ę k n e r J
Sukiennice 20

M esłauraeje

„ G r a n d - H o t e l i
S ła w k o w s k a  5.

Sport

LESI5EKIEWIC2
J SKA

EYNEK GŁOWNYIL
plszozepaM ij.

RESTAURACJA
MIESZCZAINISKA

Florjańska 19,

L B S B E IIB ff lC l
I  SKA 

Rynek główny L . 11 
Plac Szczepański L . 2

Cemenł portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości 
marki: 

irk a , G o le sz ó w , 
a  1 S z c z a k o w a .

Witold Theobald
dawniej Brada Theobaldowie 
Uerlwiay na —* Sławkowska l

Meble
STGFAN 1GL1CKI

rkowska. 10 Tel. 1251

skich. i tapicerskich.

P L M O I S K I
LY RYNEK L. I

TELEFON Nr 4130 
poleca: 

zenia mieszkań, djWan 
ie, kołdry, kooo., łóżka mc 

_jn 9 , niklowe, tlekoritcje 
wnętrz, brokaty i t. p.

Mleczarnie

Rok,założenia 137S
Pytel

Naczynia
i różne nowośoi

SATTLER

Obi
i—imi nu ■■ r win

nwie j
obnwie angielskie z gu- 

mi podeszwami polacaf-ma
Leserkiewlcz I Ska

pl. Szczepański a.

S A N I T A R I A “i
Spółka z ogr. odp.

Sławkowska 6, Telef. 3050.

Frzedsiąbiorstwa
budowlane

STARY TEATR 
ul, Jagiellońska 1, 

Filja; sIIotel Fraacuhki*, 
ul, PijurskA 13,

j Rytownicy  j

J. Walenia
Pieczęcie Tcauczukowe 
monogramy i  herby 

Sławkowska*3  
(Hotel Saski),

„ B E T O N 44
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 32, tel. 4314,
wykowije wszelkie roboty budowl,

DZIAŁ TOWAROWY
doetaroza wszystkich materiałów 

budowlanych

JPrayhory p ism . j
E. CZAPLIŃSKI

SZEWSKA 2.
Michał Słomiany, Sławkowska124
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wvbory skórkowe i metalowe/ 

karty do gry, szachy i t. d.

fftaptularze, kalendarzo tygod.
kieszonkowe, ścienne w du­

żym wyborze. Ceny najniższe. 
* A . ZEM BKZYGK1

U L . F Ł O R J A K S K A

Frzybory
wojskowe

Wielki wybór artykułów po ce­
nach umiarkowanych poleca:

J. KASESNIK
Florjańska 20. Telefon 1609,

Optycy

Florjańska 3 - Telefon soosra

•55 «łaSJVif.K,q4
x niuAiojjnn *d 11 *rt.tę>3 t,pnłS4,łnuii3 ‘‘ęuijs tąnuzo 9IH 

-jezsAiznio 9M.oristoM. KaoąKzn

Pralnie

Sanitarne

Srebro
'platery

Wody 
mineralne

W u tla  g o r z k a

wyrobu fabryki,
K. Rżąca i CłilHlirski
ulica św. Gertrudy L. 4 

Kajlspszy środek prieczyszczająty!
[;)o um \  w aileńcli drô uerjłdi }

ak również inkrustacje, bronzy 
i szkła weneckie poleca

M. JAKUBOW SKI'
Sukiennica 26-27

TJbezp leczenia

Towarzystwo uiezjiietzeń na tycie
„ F E M S K S ^

UL. G E R T R U D Y  8 j

U szczelnienia

USZCZELNIENIA
skórkowe, fibrowe i gumowe

H . S P IR A
Zwierzyniecka 2*. Telefoa 4394.

Wyroby
bawełniane

„ S A N I T A R I A "
instrtimenta lekarskie, artykuły 
gumowe, opatrunki, szkła ckem 

Sławkowska 6, Tel, 8060

Składy 
slcór szewskich

Zi
I l l l l

Burska 87-89 Teł. 2155

Szlij ternie 
brzytew

I J y s z H i ,  iM im la  4S
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni- 
turjpasek.peadzelibrzytwao zł.

Szkło
porcelana

Najlepsze — najtańsze 
porcelana — lampy

: jW .B a z e s ,B 9a e k g O §

Zakłady
krawieckie

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZ0WIGZICA!j7g a jd a 1
w A N D R Y C H O W IE ;
U Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtow< 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju

Węgieł
drzewo

Węgiel śląski, krajow y i dąbro 
wiecki dostarcza wagonowo

Polsko Spółka Wylewu
Kraków, A. Potockiego e. Tel. 4o75

A . K S L c J M E N P E L D
1‘ a n d a  IZ.  T u l. 61)

dostarcza burt. i datitl. węgi<Jl: ąi-irw 
azonędayeb kopała górno.$U.s!dch l kre

W LA D .JA N K O W S R i
ul. Kapuoybslca 3, Telefon 3203 

poleca wągiel i koks 
. ;órnoślaski z kopalni ,,'(ról“ 
dąbrowski „ „ „Kazimierz*
krakowski „Janina* i „Krystyna" 

górnośląski koks Knurów 
wraz z dostawą do piwnic 
po cenach konkurencyjnych 

Dogodne warunki zapłaty.

Wyroby drewniane g 
do batiieoioania 9

Wiktor W anderer 
ul. Szewska 21 

Tel. 3526.

Wyroby .
koszy/carskie I

S Y N D Y K A T  
KOSZYKARSKI a  A . 
Sictepaaaka 1, tel. 1493.

Zakłady g
fotograficzne I

Zakład dla fotagrafj! 1 fiortretów 
yfSZTU K A(i

Starowiślna 22, vis I vis Riaa Hewaści 
wykonuje art, wszelkie roboty 
w zakres fotografji wchodzące 
oraz zdjęcia do legitymacyf 
l pa zportów na łądanie 

w 5 fulnutaeh.
(Jeny bardzo przystępne

krawiec damski 
i rnę ki, Kraków 

Oobniki, JEtynek l  — wykonuje 
KjOJt niżej niż w śródmieściu

£ a k ła d  k r a w ie c k i d a m sk i  
1 IHĘSkl

I .  K u m a ł a
a l k a  S z c z e p a ń s k a  L . I I ,

Zegarki
Najtaniej w K rakow ie
iegdty, zegarki precyzyjne oraz 
wszelką tni.iterję ,jpr.edajo 

3, B e rtra m , jif, M atejki 5

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD 
ZEGARKÓW

O M E G A
A. SULIKOW SKI 

Srodzka I — Fiorjańska 19

, T Ę C Z A ^
Centrala: Czarnowiejska 72

T e le fo n  1471

PORCEŁAP, SZKŁO,
^ n a s r a ł ! :
po oeńach konkurencyjnych 

poleca -

„fl ŁBflu Sko z osr.odo.
Kraków, Szczepańska 7.

Główne sk łady  w ęg la  i drzewa 
tora £v. Jelonka i §9,

P a w ia  5 .  T e l. 174 .
Zast. węgla jaworznickiego.

Żelazo

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 70 alboi203
Najlepsze gat. węgla i drzewa.
PO L SK I TARG
Składy węgU góraeśląak., kraj 
brykietów i drzewa, przy u lb ; 
Pawlel. Binra. Pod wal a 7,-tol 1504.

Plrm a F e r iig , Szew ska 5 ,
poleca okucia budowlane, na­

czynia kuchenne i  restauracyjne 
Splunx, nakrycia slotowe Alpacca 
oraz wyroby stalowe Henkelaa

Łopaty stalowe
Kres S. A. Biała (ad BioUiwl

PODKOW Y
. gotowe i półfabrykaty"' 
Kres6. A. Bliłafad BioUkoI

e™
- a

(Dłdoakami Drukmoi Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 16,


